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Na imieniny Komendanta. 
Dziś, dnia 19 marca we -wszystkich 

k ą t k a c h Polski odbywają się uroczy-
^ości imieninowe marszałka Piłsudskie
go. 

Do Sulejówka przybędą dzisiaj dele-
fecje, nadejdą tysiące depesz. Ludzie, 
którzy związani są z Piłsudskiem sławną 
P^eszłością, skupią się dookoła osoby 
' efio i dadzą wyraz swym przekonaniom 
1 Uczuciom, k tóre datują się jeszcze od 

chwil i , k iedy na czele garstki szaleó-
c°w Józef Piłsudski pod polskiemi bar-
^«mi przekroczył granicę b. Królestwa 
oskiego i ogłosił wyglądającą wów-

0 1 4 8 jeszcze nieomal komicznie nową 
Wo]nę polsko-rosyjską. 

Nie będziemy t u dzisiaj wyl iczać ani 
^ l u g Komendanta, ani tej olbrzymiej 
r°l> historycznej, jaką odegrał on w two 
r * e niu państwa polskiego w okresie w o -
^naiym j zg^az po wojnie. Nie będziemy 
^ również w dniu imienin Józefa P i l 
s k i e g o t raktować krytycznie niektó-
^ Jego posunięć, co niejednokrotnie 
^Yoiliśrny w momentach, gdy zdawało 

»lę, t e możnaby obrać irmą tak tykę 
p t >"tyczną w stosunku do zjawisk życio-
^ \ 1 obierał Marszałek. 

może, że jeszcze zbyt blisko stoimy 
^ wszystkich wydarzeń, które może 
M i 

To jedno jest niej osądzi htstorja. 
j ^ o pewne ze Piłsudski w dzisiejszej 

rriezalleżnie od wszystkich zalet 
ffafc i wad jest osobistością zgoła nie-

^ c i ę t ł i ą i wyrasta wysoko ponad gło-
sŁarej naszej masy nie t y l ko spolc-

e i i s tw a , ale i po l i t yków i ludzi, mają-
/ C n Pretensje do kierowania sprawami 
P a * s tw a . 

{ ^^sudski jest może jedyną jednostką 
j ^ w i d u a l n ą , jest jedynym ośrodkiem, 

Potrafi skupić dokoła siebie ludzi 
* <*la własnej ich korzyści , ale dla pe-

celów natury czysto 
Sui]°We'- którzy dzisiaj prryjadą do 
( W e

C 3 Ó w k a , ci, k tórzy składać tam będą 

sPod gratulacyjne depesze, nie mogą się 
*'e\vać ani korzyści , ani zaszczy-

^ °d marszałka, k t ó r y żyje gdzieś na 
^ o n i u jako osoba prywatna, korzyści 

n i c Przynosi ani zaszczytów nie roz 
a- Ten właśnie moment braku indy-

V b c 

'Inyoh interesów, ten moment na
drzecznie wyższej, aniżeli płyt-

tu r 

kie 
c 4 r t a ^""ytne zginanie ka rku przed mo-
łWtlt 1 ^ioila., jest najbardziej cha 
ta^^ycznym, a równocześnie naj-

! i ważkim momentem w stosunku, 
*]^J ł ą c z y Piłsudskiego z częścią po] 

R o społeczeństw 
Via, 

Mat ra. 
0 dzi xsoaj jest wogóle w Polsce 

f^ j t t 1*+ s P r a w państwowych w 
t y c z n e 6 " ° i U " W " z m o c n i ł ' t e n < l e n c j e pesy 
Wv v kraju. Tym cenniejszy jest 
*eSztvm°?Ven't ż y c i a Polskiego, k tóry t 

W i a T uniie 
iwnre 

V myśl 

dokoła siebie sku-
zestrzelić w jedno ognisko m i -
i ze wszystkich zakątków Pol-

^ a ^ 1 ' m elementem, tak im zognisko-
« f i . - ! e m w iary bardzo w iek i ludzi w PoJ-

] e « wła«- ' me osoba Józefa Piłsudskie 
1 Ay 4p 1 upr"fip*v 

'<>salna

 y Przedewszystkiem ko-
ye»nja tego człowieka. Po za 

Komendantem r iema w Polsce nikogo, 
k to mógłby skupić dokoła siebie ly łu 
w i d n y c h i oddanych przyjaciół 

Niema po za Piłsudskim w Pclscc ani 
jednego człowiek?., przeciw któremuby 
tak długo i tak niemiłosiernie szczuto, 

któregoby tak bezprzykładnie pomawia
no o najgorsze zblednie i występki Ta 
miara jednak nienawiści jest równocze
śnie mvarą jego indywidualnej wartości. 
Paroksyzmy wściekłości, które wybu
chają na prawicy wszędzie, gdfio zjaw' 

Piłsudski — potrzebny Polsce. 
Były premjer Artur Śliwiński o roli Marszałka 

i o sytuacji politycznej. 
^Specjalny wywiad spółpracownika „Republiki")* 

— Czy zdaniem p premiera, marsza 
lek Piłsudski winien powrócić do czyn
nej pracy politycznej? 

— Piłsudski iost zbyt silną i ndyw i 
dualnością, bym mógł mu przeznaczyć 

Miasto nasze zaszczycił swą obecno
ścią jeden z największych uczonych pol 
skich, h istoryk i by ły prezydent mini
strów P- A r tu r Śliwiński. 

Korzystając z tej okazji przedstawi
ciel „Republ ik}" odwiedził wczoraj p. 
Śliwińskiego, z k tórym odlbyl dłuższą 
rozmowę na temat obecnej sytuacji po
litycznej w Polsce, 

— Muszę parra uprzedzić — rozpo
czyna rozmowę b. premjer — że stoję 
zdak od wszelkiej po l i tyk i . To, co po
wiem, będzie zwierzeniem człowieka, 
k tóry tok spółczesnej po l i t yk i obserwu
je z lotu ptaka... 

— Co wobec tego sądzi p premjc- o 
działalności obecnego sejmu? 

— Trudno mi nąto odpowiedz? ?ć w 
ramach dziennikarskiego wywiadu. Są
dzę poprostu, że nie odpowiada on 
swym wie lk im zadaniom i że wskułpk 
swego składu nie zdolny jast do twór-
pzej pracy państwowej. 

Nie ulega żadnej kwesti i , żc powi-
pr^n on ustąpić miejsca nowemu, bar
dziej zasobnemu w s i ły 'żywotne, k tóry
b y mógł ze swego łona stworzyć r?ą 1 
parlamentarny i stałą większość na któ
rej rząd tak i mógłby się oprzeć. 

rv;ę, k tórą win ien w życiu państwa odc-
t 5rrc. Jest on Polsc;; potrzebny pod każ
dym względęrrii powiedziałbym — jakq 
wódz nie ty lko armji ale narodu. Jest to 
Cilowiek, któreg-) nic można wtłoczyć 
w poszczególną przegródkę aparatu pań 
stwowego. Piłsudski — to siła i bezpie
czeństwo Polski... 

— A co p. premjer sądzi o naszej po
zycji w polityce europejskiej? 

— Sytuacja nasza zagranicą nie jest 
różową, aOc n> c widzę powodu do alar
mów. 

Mogłoby być lepiej... 
Rząd wjnien w tym k ierunku wy tę 

żyć wszystkie śwoję siły, gdyż przeja
wów \v! e '-kioj polHykj lekceważyć nie 
wolno. <•,„" 

Na* tem, z powodu przemęczenia nar 
szego interlokutora, rozmowę przerwa
li śjny. •.;" ^ 

P. fi!i\viuaki oczaroy/,1! nas niezwykła, 
uprzejmością, właściwa Lufalpm wielkiej 
ku l tu ry umysłowej. 

White. 

się nazwisko Piłsudskiego, są już najle-
pszym sprawdzianem pewnego rodzaju 
lęku, k tó ry Komendant wzbudza w tych 
szeregach co dotychczas przez długie 
lata sprawowały rządy dusz w Poiłbce. 

Do momentu psychologicznego, któ
r y w Tocznicę imienin Komendanta prze 
jawią się z najjaskrawszą siłą, dodać na
leży jeszcze bardzo poważny mom ;r t 
pol i tyczny. Pozostawienie Piłsudskiego 
poza nawiasem realnej po l i t yk i w Polsce 
nie jest rzeczą ani pożyteczną ani też 
zdrową. Nie zgadzając się w całości na 
program pol i tyczny Marszałka, mu siany 
jednak przyznać, iż w całokształcie poł i 
t yk i polskiej reprezentuje on pewne re 
alne dążenia, reprezentuje obóz postępu, 
i już dlatego choćby usunięcie w cień tak 
silnej indywidualności nie przysparza 
nam bynajmniej rozumu stanu. Nie trzeba 
jeszcze przesądzać, jak słusznie onegdaj 
oświadczył współpracownikowi „Repu
b l i k i " b y ł y premjąr p, A r t u r Śliwiński, 
czy bardziej pożytecznym by łby powrót 
Piłsudskiego do wojska, czy też do po-
l i t yk i . W jednej i drugiej sferze potraf i ł 
by on rozwinąć działalność, która stoi 
wprawdzie zdaleka od metod naszej biu 
rokracj i , nie mniej jednak przynieśćby 
mogła poważne korzyści państwowe. 
Wolno nam tuta j wszakże wyrazić przy
puszczenie poflitycznego spustoszenia 
wewnątrz k ra ju , powró t Piłsudskiego 
do czynnej po l i tyk i by łby najbardziej do 
datnim momentem w ciągu ostatnich 2 
lat. Piłsudski może być cementem zje
dnoczenia zwalczących się dotychczas 
stronnictw łewicy, może być tym krysz
tałem, k tóry, zanurzony w ferment po
litycznej niezgody, zdołałby skupić do
okoła siebie wszystkie elementy o nie
skalanych dłoniach i niezamroczonych 
głowaph i wyk la rować w ten sposób 
mętną i zbełtaną atmosferę naszych po
l i tycznych stosunków. 

I dlatego dzisiaj, w dzień imienin ko» 
mendanita, k iedy życzymy rnn długich je
szcze 'i owocnych lat pracy dla dobr: 
kraju, niechaj nam wolno będzie d j słów 
i'-ch jeszcze dodać dezyderat, streszczą 
•jacy się w konieczności powrotu Mar
szałka Piłsudskiego do czynne! pol i tyk i 
polskiej, w które j tak mało, niestety, po 
siadamy lucUzi czystych rąk i zdrowego 
rozumu. 

Czesław OłtaszewsKi. 

Depesza gratulacyjna. 
Ubiegłej nocy redakcja „Repub l ik i " 

przesiała do marszałka Piłsudskiego z o-
kązji jego imienin depeszę następujące' 
treści: 

Marszalek Piłsudski 
Sulejówek. 

Pierwszemu Obywatelowi i pierwsze
mu Marszałkowi Polski przesyłamy ż"-
czenia długiej i owocnej prący dla dobra 
TC-oczypospplitej. 

Redakcja „Republiki". 

i 
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Str. Ż. R E P U B L I K A 

o t u m n i p. Grabskiego 
Za skreśleniem funduszu dyspozycyjnego prezesa rady ministrów głosowało w komisji 

„Wyzwolenie", „Piast" i Koło Żydowskie. 
13 głosami przeciw 7 p- Grabski został uratowany. 

swego zadania. Wniosek tlen upadł 10-JtS 
głosami przeciwko 9-cśu. 

Budżet polskiej agencji telegraficznej 
został przyjęty z poprawką posła Wyży* 
kowskiego (9-ciu głosami przeciwko 2) 0 

podniesienie od czerwca b. r. wydatków 
P.A.T. o 30 tysięcy złotych, na rozsze
rzenie zagranicznych placówek P.A.T« 
(pJaoówki (korespondentów w Londynie, 
Genewie i Pradze). 

Budżet drukarni państwowych przy* 
jęta bez zmian, a Moni tora Polskiego * e 

skreśfleniiem w dziale personalnym trzech 
anzędmków 10-ej kategorp. 

Warszawa, 18 marca. 
Na dzrstejszcim popołudniowem po

siedzeniu sejmowej komisj i budżetowej 
w dyskusji nad prel iminarzem prezydjum 
rady ministrów zabrał głos przewodni
czący komisj i kodyfikacyjnej ziem wscho 
dnich Waflerry Roman, k tó ry udziel i ł wy 
jaśnień w sprawie organizacji życia pań
stwo wo-administracyjnego na ziemiach 
wschodnich, wskazując na konieczność 
uregulowania rozbieżno! : i prawnej, nad 
ozem komisja pracuje 

Nad sprawą funduszu dyspozycyjnego 

prezesa rady ministrów rozwinęła sit? dy
skusja, podczas której pości Wyżykow
ski (Wyzwolenie) zgłosi! wniosek o od
rzucenie tego funduszu na znak braku 
zauiania do pana premjera. Wniosek ten 
został poparty przez posła Rozmaryna 
(kolo tydowskiei . 

Poseł Gruszka w imieniu k lubu Pir -
sta, złożył następującą deklaracje: 

,,Te same przyczyny, które spowodo
wały nas do wstrzym tnia się od głoso
wania r,ad funduszem ministerstwa skar 
bu, są miarodajne dla naszego stosunku 
co do fumdusciu dyspozycyjnego prezesa 

rady ministrów. Nie mając gwarancji, że 
fundusze te przestaną być w sposób 
szczególny używane, nie będziemy gło
sować za funduszem dyspozycyjnym, za 
strzegając sobie ewentualność głosowa
nia za skreśleniem tego funduszu. 

Po przemówieniu posła Głąbińskiego 
wniosek posła Wyżykowskiego upadł 
większością 13 głosów przeciwko 7-miu, 

Poseł Bogusławski wysunął projekt 
obcięcia budżetu komisarza oszczędno
ściowego o 100 złotych na znak protestu 
że komisarz oszczędnościowy nie spełnił 

Radykalne chłopstwo przeciw rządowi 
Błędy polityki wewnętrznej, szczególnie na kresach.—Dlaczego nie utworzono dotych
czas bloku lewicy? — N. P. R. i P. P. S. popierają p. Grabskiego. — Najlepszą drogą 
sanacji byłoby rozpisanie nowych wyborów.—Nie będziemy naśladować włoskich wzorów 

Wywiad „Republiki" z p. posłem Wyrzykowskim (Wyzwolenie). 
Kongres „Wyzwolenia", który po

wziął uchwały zapowiadające opozycję 
wobec rządu i sejmu, nasuwa cały sze
reg refleksji na temat ewentuanych kom 
plikacji w dziedzinie naszego życia poli
tycznego. Mimo szczęśliwego zażegnania 
burzy gabinetowej i chwilowego wypo
godzenia się sytuacji politycznej, ewen 
tualności te są w dalszym ciągu aktual
ne i w odpowiednim czasie grozić mogą 
ponownym wybuchem. 

Ażeby się bliżej zapoznać ze stano
wiskiem „Wyzwolenia" mającego w spra 
wie tej stosunkowo najwięcej do powie
dzenia, „Republika" zwróciła się do po
sła Wyrzykowskiego, który sytuację o-
becną oświetlił nam pod kątem widze
nia „Wyzwolenia". 

— Czy w dalszym ciągu aktualna 

jest sprawa przesilenia rządowego? — 
pytamy. 

— Naturalnie. Rząd obecny nie może 
utrzymać się przy władzy wskutek ca
łego szeregu okoliczności, Przedewszyst 
kiem wpływa na to niedołężna polityka 
wewnętrzna, która zwłaszcza wobec 
mniejszości narodowych i kresów okaza 
ła swą niemoc życiową. Niemoc ta po
lega przedewszystkiem na nieprzystoso
waniu polityki kresowej do prymityw
nych choćby zasad demokracji. 

Słuszności tego twierdzenia dowodzi 
rezygnacja ministra Tthugutta, który łu 
dzii się początkowo, że przy współdzia
łaniu z p, Grabskim będzie mógł częścio 
wo choćby politykę tę oprzeć na prze
słankach szczerze interpretowanej de
mokracji. 

Wszelkie jednak usiłowania zawio
dły... Mówiąc już o działalności rządu 
Grabskiego, zaznaczyć trzeba, że nie ma 
on właściwego szeroko zakrojonego pro 
graniu gospodarczego. 

Na zagadnienie gospodarcze p. Grab 
ski zapatruje się tylko z fiskalnego pun
ktu widzenia. Zbyteczne uzasadniać, jak 
zgubną okazała się ta jednostronność. 

— Czy istnieje możliwość bloku le
wicowego? 

— W blok lewicowy w tej chwili nie 
wierze. , 

— Dlaczego? 
— Poprostu dlatego, że uniemożliwia 

go stanowisko zajmowane przez P. P. S, 
i N. P. R., które dla niezrozumiałych 
względów tworzą obecnie nienaturalny 
blok i endecją. D*ye te krańcowo ze so-

Senat ustalił liczbę ini świątecznych. 
Przyjął również ważne rezolucje w sprawie 

podatku dochodowego. 
Warszawa, 18 marca 

Posiedzenie senatu z dnia 18 marca 
r. b. Po sprawozdaniu sen. H r y c m a -
chera, senat przy ją ł w brzmieniu uchwa 
lonym przez sejm ustawę o przystąpie
niu Polsk i do międzynarodowej kon
wencj i metrycznej . 

Sen. Pe lczyńsk i w imieniu komisj i 
gospodarki społecznej i spraw zagrani-
nych przedłoży ł ustawę o izbach mor
skich, przy ję to bez zmian. 

DNI ŚWIĄTECZNE. 
Ustawę o zmianie rozporządzenia m e 

/ydenta Rzpl i te j o dniach świątecznych 
oferował sen. Sułdzyńsk i w imieniu ko 
lisji proponując przyjęcie jej bez 
mian. 

Sen. Thul ie sprzec iwi ł się zastąpie-
u dni świą t , obchodzonych w wyzna 
u r z y m . - kat . przez odpowiednią licz 
I dni św ia t , obchodzonych przez inne 
\ znania dla w y z n a w c ó w t ych w y -

nań. 
Sen. ks. Macie jewicz proponuje, aby 

dla szkół i urzędów zachować święto 
Ma tk i Boskiej (25 marca i 8 września) 
oraz święta patronów poszczególnych 
prowinc j i . 

Sen. Kerner sprzeciwia się propozy
cji sen. Thul ie, oświadczając, iż usta
wa o rozwiązaniu sp rawy -odpoczynku 
jest niezbędną, gdyż żydz i czuj i ; się po 
k rzywdzen i obecnym stanem rzeczy. 

Ustawa przyjęta została w brzmie
niu, uchwalonym przez sejm, przyczem 

odrzucono poprawk i sen. ks. Macieje-
w c z a i przyjęto rezolucję wzywa jącą 
rząd, aby porozumiał się z w ładzami 
duchownymi co do przeniesienia odpu
s tów z powszechnich dni tygodnia na 
niedzielę. 

Przy ję to drugą część rezolucj i , aby 
rząd wniós ł projekt ustawy o ubezpie
czeniu odpoczynku w dniach światecz 
nych , załatwia jąc całokształt problemu 

Po referacie sen; Godlewskiego p rzy 
jęto dw ie rezolucje, w sprawie szkół 
akademickich. 

P O D A T E K D O C H O D O W Y . 
Fo referacie sen. Nowodworskiego 

przy ic to nowelę do us tawy o podatku 
dochodowym w brzmieniu, uchwalo
nym przez sejm. 

P rzy j ".to również dw ie rezolucje: 1) 
aby rząd przedłożył sejmowi w termi
nie t rzymiesięcznym projekt ustawy, 
uzależniaj.icy tary fę podatku dochodo
wego od osćb p rawnych nie ty lko od 
wysokości osiągniętych dochodów, 
lecz i od wysokości inwes tycy jnych ka 
p i ta łów, oraz drugą rezolucję, aby w o 
bec ustabi l izowania sie wa lu ty i pod
niesienia do rzeczywiste j wysokośc i o-
siagi i iętych dochodów — rząd polecił 
w ładzom w y m i a r o w y m podatku docho 
dowego k ierowanie się bezwzględnie 
zasada p rawdy materialnej. 

Na tem obrady zakończono. Na
stępne posiedzenie 31 marca r. b. o go
dziwe 11-ej rano. 

Likwidacja tarć w „Wy
zwoleniu". 

Pos. Rudziński przeprosił 
pos. Dąbskiego. 

Warsz. kor. „Repub l i k i " telefonuje: 
Wczoraj po południu odbyło się ple

narne posiedzenie k lubu poselskiego ,Wy 
Zwolenia' na k t ó r y m miały być usunięte 
nieporozumienia, jakie powstały w łonie 
k lubu na t le ostatnich uchwał kongresu 

Po dwugodzinnych obrada :h posta
nowiono dalszą dyskusję odroczyć. 

Sensację wywo ła ł l ist o twar t y posła 
Rudzińskiego do posła Dąbskiego, w k tó 
r ym p. Rudziński przeprasza tego ostat
niego za czynione mu zarzuty. 

Poseł Dąbski jak wiadomo z powo
du ostatnich wystąpień posła Rudzińskie 
go na kongresie „Wyzwo len ia " postano 
w i ł z nim zerwać wszelkie stosunki pol i 
tyczne i towarzyskie. 

hą sprzeczne odłamy jednoczą się w Po
pieraniu gabinetu Grabskiego. 

— Rozwiązani* seimu? 
— m . byłoby to najwłaściwszym SP°* 

sobem wyjaśnienia obecnej sytuacji "~ 
odpowiada poseł Wyrzykowski. I » t 0 * a 

bowiem rządów demokratycznych l e S 

rząd parlamentarny, do utworzenia któ' 
rego sejm obecny nie jest zdolny. 

— Czy możliwe jest opuszczeni* 
przez lewicę sejmu? 

— Niema jeszcze w tej sprawie n S ^ B ' 
Ionej opinji. Cały bowiem szereg a r ^ 0 ' 
mentów przemawia za i przeciw. 

Pozatem muszę stwierdzić, że spf* 
wa ta wogóle nie była jeszcze w koł» c 

politycznych rozważana. 
Whit* 

txxxxxxxxxxxn*** 

EIIMIIE 
PańsKa 12. 

Pole-a po powrocie z Paryża najświeższe 
modele kapeluszy wiosennych. 

Przyjmuje kopje i zamówienia. Tamże aba
żury, artystyczne batiki i hafty. 

J xxxxxxxxxxxxxxx% 
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KONSTANTYNOWSKA 17 ' " - ^ 

II piętro front, od 12 PP- d 0 
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UJ; I I F i ; a W i a n c 6 r z ą d o w e j . 
Nowy „lux ex oriente". Podczas swe 

K° pobytu we wschodniej Małopolsce, 
p- Witos, zainterpelowany przez dzicn-
n'karzy lwowskich o stosunek stron-
niCtwa „piastowego" do rządu, wypo
wiedział te znamienne słowa: 

— O przesileniu w pełnem tego sło
wa znaczeniu mowy być ule może... Po 
babskim przyjdzie znowu Grabski , mo 
* e Grabski, ubrany inaczej, ale zawsze 
babski, który będzie się starał z kon-
8 ekwentną miną (?) upartego przepro
wadzić swoją wolę. 

O reformie rolnej zaś powiedział 
Wódz „ludowców" to pomnikowe zda
nie; 

•V Powiedziałem to już jasno, że usta 
^ a o reformie rolnej musi przejść jesz-
^ w tej sesji sejmowej, ale — dodał — 
j " e Jest tam jeszcze powiedziane, że re-

0 r r na rolna zostanie przeprowadzona. 
A więc mamy już pewność na czas 

'uższy, tę poważnego przesilenia rzą
dowego nie będzie. Sam arcymistrz krę 
^ctwa, pierwszorzędny bakcyl fermentu 
t y c z n e g o , wieczny kandydat na 
^emjera, harcownlk wszelkiej „mętnej 
Wody" jednem słowem, — p. W i tos 
jv oświadczyć raczył z dużą mclan-
.°''ą dziennikarzom w e L w o w i e , że 
j ! C m a

 żadnego interesu robić przesile
ni* l ądowe , skoro się wie, iż po Grab 
tvliT p r z y J d z i e znowu „Grabsk i , może 
/p0 inaczej ubrany", Istotnie, jest to, 
^ e %chanie bolesne przekreślenie 

2elkich jawnie I tajnie pieszczonych 

^Woją drogą stwierdzenie dośćwczes 
, *eJ Prawdy podkreśla pierwszorzęd-

f Węch p Witosa, który zawsze w po-
i1 J r^ 0 rientujc się, kiedy gra przestaje 
"ie \ ^ * T ^ świeczki. Ostatnie glosowa-
S ( )

 0 l T l isj i sejmowej nad funduszem dy-
ôb y c y ^ n y m ministerstwa skarbu dla 

ty r z e Patrzącego istotnie otworzyło 

re formy rolnej. P. Wi tos już sobie przy 
gotowuje odwró t w tej kwcst j i przez za 
kończenie swojego lwowskiego w y w i a 
du t y m pyty jsko - enigmatycznym zwro 
tem: 

— „Powiedz ia łem to już jasno (?), że 
ustawa o reformie rolnej musi przejść 
jeszcze w tej sesji sejmowej, ale... nie 
jest tam (gdzie?) jeszcze powiedziane, 
że reforma rolna zostanie przeprowa
dzoną'". * * 4 * 

Bardzo znamienne i typowe dla p. 
Wi tosa jest tutaj to lisie natychmiasto
wo zamiecenie ogonem własnego śladu. 
On „powiedz ia ł " , że „musi przejść", ale 
nie jest powiedziane, że reforma zosta
nie przeprowadzona. Abstrahując od 
wyk rę tne j instancji tego kalamburu, 
trzeba mu przyznać pierwszorzędne za 
le ty l i terackie i dowcip pierwszej k lasy 

Kalambur ten świadczy jednak, że p. 
Wi tos i i ic ty lko świetnie orjentuje się w 
naszych zabagnionych stosunkach pol i 
tyczno - społecznych, ale się z niemi 
bardzo dobrze godzi. Reforma rolna 
„prze jdz ie" — to jest dla naiwuci pu
bliczności, ale nie zostanie realnie prze
prowadzona — to jest dla ^obszarników 
i cl i jeny. 

Zgadzajcie się pozornie na wszystko i nie 
bójcie się — zdaje się to mówić wódz 
p iastowców — nie taki djabcl straszny, 
jak go malują, —a już napewno nie bę
dę uastawał na rzeczywiste wykonanie 
reformy rolnej — to ty lko te naiwiaki z 
„ W y z w o l e n i a " będą się upierać i przej
dą do konsekwentnej opozycj i , ja w iem 
dobrze, że z żadnej „ re fo rmowane j " mą 
k i chleba nie będzie... 

Istotnie, p. Wi tos ma spryt i „nos" i 

nosem t y m czuje, że burza w szklance 
gabinetowej wody jest już na wyczer 
paniu. P. Thugutt dostanie trochę w ię 
cej kompetencji i pozorów, p. Stanisław 
Grabski , vulgo Chjena, zapewne w koń 
cu dostanie tekę ministra oświa ty — i 
wszystko się uspokoi. A gdyby nawet 
zaniosło się chwi lowo na trochę odmień 
ną kombinację — obrotny „p ias t " i na 
to jest przygotowany. Jako kandydat 
na ministra „wyznań i oświecenia", w y 
mienlany jest znany piastowiec p. Owiń 
ski , obecnie kurator okręgu szkolnego 
krakowskiego, k tó ry to stanowisko o-
siągnął dzięki swej partyjnej przynależ 
ności, u zresztą, mimo to n ikomu nie 
szkodzi. Teka za reformę rolną — to dla 
„ p r a w d z i w y c h l udowców" także nie 
jest źle.., A. Kar. 

Ułatwienia wizowe i paszportowe. 
Ameryha przeKonała się nareszcie, że obecne utrudnienia 
wjazdowe do Stanów nie mają sensu i winny być zniesione 
Liga Narodów zwoła specjalną Konferencję, która może skłoni i Polskę 
do uprzystępnienia paszportów i zaniechania formalności granicznych 

d als z a. przyszłość sięgające perspek-
hrĄ n a s z e j po l i tyk i , grupując PPS. o-
^ n y e k o w ' endeków w obronie 
b. Q l e r a - Oznacza to, że rzeczywiście 
2rją Jest „ t a b u " I że na nic się nie 

D W I „p rzec iwko ościeniowi 
choćby go nawet chciało 

, eni e" w t e j r o l i zastąpić W y z w o 

^ef W c z o r a J s z y c h melancholijnych re-
Wiihn , W o w s k i c n P- Wi tosa można w y 
^ sko\vać jeszcze jedną rzecz cieka-

°to że wódz „piastuszków", któ-
Wen f5610

 , u ° l n a 8 t e zwroty i konsek-
i i d e o w a bynajmniej się nie kre

do .J * znowu na najlepszej drodze 
e e r n . ? s t a n , a z powrotem „państwow-
(Jzało" . D o p 6 k l t o J e S° widokom doga-
w y s t

 1 d °Pókl chjenle b y t y potrzebne 
\ve JWcnia antygrabskle i antyrządo-
% i i u ? p > . Wi tos, chcąc przy jednym 
Wać K P i c c d w i e Pieczenie i przelicyto-
b * . . k o n kuren tów z „ W y z w o l e n i a " , 
r?ąr4 "Patrzcie, chłop w nędzy, 
* W ą s k i e g o gnębi wieś, a „ W y -

P.( 
k!!?lcnie 

popiera r z ą d " ! Obecnie ja 
ka,! m k r c d y t y dla p ias towców już 
c W ' D" Q r a b s k l Pokazał, że nleza-
k m " i c siedzi w rządowo - premierów 
sJ!1 s , odle, a chjena zadawalnla sie per 
^ t y w ą teki dla Stanisława Grabskie 
to

 Nvl«C P. Wi tos n iewątp l iw ie nlcdlu 
t, z a c 7 - n i e krzyczeć: „Wyzwo len ie jest 

° ' * y c J ' p r z c c i w k o rządowi — W y -
fowfc k s t a n t y p a ń s t w o w c " I T y l k o 
czać ^ l e n l e i W i tosow i wolno zwa l 
c ? . c < F Z ą d wszelkimi sposobami, a Jedno 

'iic nic mleć w sobie ani cienia „ a n -
ypaftstwowoścl"... 

dow^^wą , na gruncie k tóre j p. W i tos 
^"a tego swego zwro tu , jest kwest ia 

.Nat ional Chambre" Sianów Zjedno
czonych Ameryk i północnej wystąpiła do 
kongresu waszyngtońskiego z żądaniem, 
aby amerykański' departament stanu za
war ł umowy z poszczęgólnemi państwa
mi w celu wzajemnego obniżenia kostztu 
wiz oraz całkowitego ich zniesienia dla 
kupców i podróżujących w celach han
dlowych. 

Amerykanie, podróżujący po Europie 
miel'i okazie się przekonać, że formalno
ści związane z każdorazowym przekro
czeniem granicy oraz koszty wiz i i n 
nych opłat, opierają się wciąż jeszcze na 
zawadach wojennych. Skonstatowali oni, 
że kwoty pobrane za same ty lko wizy 
od jednej OBoby wynoszą w sumie tyle, 
He koszt luksusowej kabiny z New Jorku 
do Londynu według stawek przedwojen
nych. Opłata za wizy oraz biurokratycz
ne formalności przy ich wydawaniu są 
dla „businesmana" niezmiernie uciążl i
we, tamują szybkość przenoszenia się 
z miejsca na miejsce, i do tego stopnia 
utrudniają prowadzenie interesów, że 
wie lu kupoów woffii się wyrzec podróży, 
aniżeli odbywać ją w podobnie uciążli
wych warunkach. 

Należy zaznaczyć, że już komisja tech 
niczma Ligi narodów przygotowując w 
swoim czasie konferencję międzynarodo 
wą Eastanawiiała się nad sprawą paszpor 
tiów i wiz, i skierowała nawet do rządów 
odpowiednie kwesfjionarjmsze w tej spra
wie. Stwierdzono wówczas, że większość 
państw europejskich zmniejszyła do mi 
nimum wygórowane koszty wiz, a d!la 
obywatel i państw zaprzyjaźnionych znie
siono' wogóle wstzelki przyrtius wizowy, 
a nawet paszportowy. 

Tak nip. Francja nie wymaga posiada
nia w izy od' obywatel i 25 państw, Szwaj 
carja od obywatel i 18 panwtw, Włochy— 
12, AngUja — 6, Holandja — 5, Hiszpanja 
— 7, Belgja 4 i Szwecja — 2. Prawie 
wszystkie krafe południowej Ameryk ; 
nie żądalją od obywatel i wyżej wymiemo 
nych państw żadnej w izy , a np. Kuba i 
SaUvador nie pytają nawet o paszport. 
Również pomiędzy Belgiją, Holandją i 
Luksemburgiem zniesione, zostały wszel
kie formaltności witeowo-ipasziportowe. 

W utrudnieniach wjazdowych jak wia 
domio prym dzierży Ameryka. Żaden in 
ny kraj ni'2 stawia takich niepokonanych 
przeszkód przy uzyskaniu wizy, co Stany 
Zjednoczone. To też sekrctarjat Ligi na
rodów, biorąc nawet pod uwagę poważ
ny problem emigracyjny, jaki ma przed 
Ecfcą do rozwiązania Ameryka, uwa;la, 
że piprawę tę li/uloży rozwiązać w postę
pujący sposób.. Mianowicie należy w po
daniach o wizę rozróżniać petentów, 

którzy jadą na stałe za Ocean i pragną 
się tam osiedlić, oraz takich, którzy chcą 
jedynie odwiedzić Nowy Świat i nie mają 
zamiaru pozostawania tam przez czas 
dłuższy. 

O ille konferencja zwołana przez Ligę 
naredów. doszlaby do *ku tku , napewno 
wtpłynętalby korzystnie na ułatwienie pod 
róży po świecie, k tó ry przed wojną nie 
znał żadnych ograniczeń i stał dla każde
go otworem. Pośród narodów, które 
szczególnie cierpią z powodu utrudnień 
pasziportowo-wizowych i są obciążone 

nadmiernemi kosztami i formalnościami 
wyjazdowemu, należy w pierwszym rzę
dzie postawić Polskę. Polska nie posiada 
żadnych umów nawet z państwami za-
przyjaźnionemi, a obywatel polsk i uda-
ją.cy się za granicą jest nie t y l ko narażo
ny na wysokie opłaty wizowe, lecz musi 
jeszcze opłacać olbrzymi haracz pasz
portowy, k tó ry nawet w obecnej 100-zło 
towej formie jest niesłychany i niepra':-
tykowany w żadnem państwie europei-
sldem. J . Zad. 

Demonstracje antypolskie w Mińsku. 
Przed konsulatem polskim za uwolnieniem Łańcuckiego 

Mińsk, 18 marca. 
Polska Aecncja Telegraficzna. 

W związku z procesem Łańcuckiego 
urządzono tu 16 marca wie lką antypol
ską demonstrację. W pochodzie wzięl i u 
dział robotnicy, krasnoarmiejscy i m ło 
dzież z orkiestrami, transparentami, 
sztandarami i przeciw polskiemi napisa
mi . Demonstrowano przed gmachem kon 
sulatu polskiego. 

Przyjęto rezolucję, domagającą się u-
wolnienia Łańcuckiego, 

Adwokaci sowieccy nie do
puszczeni do obrony Łań

cuckiego przed sądem 
polskim. 

Polska Agencja Telegraficzna, 
Moskwa, 18 marca.z 

Rosta donosi, że prezydjum moskiew
skiej adwokatury otrzymało dziś od pre 
zesa sądu okręgowego .w Przemyślu od

powiedź na prośbę adwokatów Człono
wa, Rubinsteina, Va3łaint - Oouturier i 
innych o dopuszczenie tch do obrony 
Łańcuckiego. 

Odpowiedź brzmi : Prośby nie p rzy j 
muję, gdyż, zgodnie z obowiązującemi 
ustawami, dopuszczeni być mogą do o-
brony wyłącznie obrońcy zarejestrowani 
w Polsce. 

KRZYWE ZWIERCIADŁO. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Mińsk, 18 marca. 
Ar tyśc i teatru „Krzywe Zwierciadło' 

powróciwszy z Polski, ogłosif i w tute j 
szej prasie oświadczenie, wskazujące, że 
nędza i bankructwo, w jakich znaleźli 
się oni po pobycie w Polsce, są dowo
dem, żc nie wystawiaK ładnej satyry 
antysowieckiej za co właśnie Polska ich 
zbojkotowała. Pieniądze na drogę po
wrotną artyści otrzymali od posła Woj -
k o w a . 

Rokowania polsko-czeskie 
zostały narazie odroczone. 
Praga, 16 marca. 

Polskn AEcucJa Telegraficzni.. 
Rozpoczęte w dniu 28 lutego r. b. pod 

prze wodni otwem prof. Kutrzeby roko
wania delegatów polskich z delegatami 
Czecbn-Słowacji w sprawie zawarcia t.-
mowy l ikwidującej sprawy- wynikłe z po
działu Śląska Cieszyńskiego, Śpisza i 0 -
rawy — zostały na razie odroczone re-

lem przygotowania materjału do dal
szych obrad, które rozpoeziną się natych 
miast po Wielk ie j Nocy. Dotychczas u-
zgodniono prawie w zupełności stanowi
ska obu delegacji w kwestja-ch obywatel
stwa i aimnestji. Pracować będzie na ra
zie podkomisja w Opawie dla ustalenia 
obiektów majątku krajowego Śląska i o-
szacowairia tego majątku. 
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SERG.TUSZ GORNYJ . 

Umarł śmiech Rosji!... 
(Syiwetka pośmiertna Arkadjusza Awerczenki). 

W jego humorze byJo coś prostego 
chrupiącego, świeżego — jak arbuz w 
zębach. 

On tak samo gryzt życie śmiejącemi 
się, zd rowemi zębami. 

Bez lekkich westnieri i cienkiej 
woa lk i , bez pieszczotl iwego t iulu nad 
wierszami , jak u Teff i . 

Śmiał się z życia, jak chochoł. Oczy 
jego w idz ia ł y wszys tko i daleko po
przez szkiełka binokl i . Uważnie śle
dz i ły każdy k rok życia. 

W p ie rwszych latach swej t w ó r 
czości by ł on zupełnie m łody (p ierwszy 
kęs zimnego, soczystego arbuza) i o r y 
ginalny, wszys tko w idz ia ł poswojemu, 
inaczej, niż wszyscy . 

Tam, gdzie wszys tko dla nas by ło 
z w y k ł e i naturalne, do czegośmy się 
już dawno p rzyzwycza i l i — on jeden z 
łatwością i niespodziewanie wyna jdy 
wał coś śmiesznego, oryginalnego. 

Śmiech jego nie by ł z łoś l iwy . 
B łogos ławi ł życ ie, k tóre szczodrze 

sp ł ywa ło nań orzeźwia jącym potokiem 
pluszcząc, mieniąc się wszystk iemi ko 
lorami tęczy. 

Ta p ierwsza młodość Awerczenk i 
szczególnie uwyda tn i ła się w daw
nych książkach rosyjskiego humory 
s ty , w redagowanym przez niego piś
mie p. t . „Sa t i r i kon " . 

Z szerokich stronic „Sa t i r i kona" od 
razu powia ł n o w y w i a t r — pełen świe 
żości i s i ły . Czasem — zaciętej w e r 
w y . Niestety — niefrasobl iwości. 

Ale b y ł y chwi le , gdy w „Sa t i r i ko -
n ie " szczególnie w obrazkach Re-mk p. 
t. „ G r y m a s y miasta" — można by ło 
wyczuć dreszcz zgrozy. Ale b y ł y 
chwi le , gdy w „Sat i r i kon ie" , szczegól
nie w fel ietonach Saszy Czornyja — 
w y c z u w a ł o się ost ry , nieubłagany bicz 
sa ty ry . 

T a k i by ł „Sa t i r i kon " . A on sam — 
w i e l k i w ł a d y k a sat i r ikoński — b y ł 
zawsze świeży, mocny, oryg ina lny. 

Kp ia rs twem swo im, zdobytem gdzieś 
(W stepach ukra ińskich, ua mosk iew
sk ich ja rmarkach, s w y m z d r o w y m 
!§miechem zaskarbi ł sobie sympatję czy 
te ln ików. 

Dzień, w k t ó r y m „Sa t i r i kon " w y 
chodzi ł z pod prasy — b y ł radosnym 
swrtętem. B ł y s k o t l i w y m śmiechem. 

Maleńk i Montmor te nad Newą. 
Subtelna, mądra Te f f i : dwa , t r zy 

pociągnięcia piórem po poprzez trafne 
s łowo , przymrużone oczęta — blady 
Uśmiech, u k r y t y w kącikach ust. 

M ł o d y , n ieprzyprószony siwizną — 
Sasza Czorny j . Zawsze uśmiechnięty 
optymis ta — Pio t r Po t iomk in . Uszczy 
p l iwy , i roniczny Re-mi . Podobny do 
w ł a d y k i — Buchow. I jeszcze k i lku 
spó łpracowników, otaczających ko 
łem grani tową postać — Awerczenk i . 

A pośrodku on sam — jakgdyby za
ję ty zawsze sobą, lecz bardzo uprzej
my i ł askawy —- p r a w d z i w y przyjacie l 
na którego można by ło l iczyć w bie
dzie. 

•O t ych zaletach jego dowiedziel iś
m y się dopiero potem — gdy czarny 
zmierzch wypędz i ł śmiech Rosj i . 

W ł a d y k a nie mógł sobie znaleźć 
miejsca w kraju k r w i i łez. 

Nie starał się nawet zaakl imatyzo
wać . 

Poprostu — odszedł. 
I w tedy zrozumiel iśmy, że jego 

śmiech nie by ł czemś lekk im, chwi lo -
w e m — lecz w y p ł y w a ł z naj istotniej
szych głębi ludzkich z radosnego życia. 

A gdy znik ła radość, gdy sk ry ło się 
za chmurami słońce Rosji — urwa ł się 
śmiech. 

Ten chochoł, ten w ł a d y k a nie umiał 
się gn iewać: ostatnie lato spędził w 
rozterce. 

Na innem miejscu, inni ludzie zmie
rzą i zważą talent i zasługi jego i okre
ślą, czem Awerczenko różni ł się od 
Jerome K. 'Jerome'a i dlaczego by ł tak 
bl isk i M a r k o w i T w e n o w i . Napiszą. 
Ustalą. 

Ale dla nas by ł on zawsze ż y w y , 
c iepły — i pozwólcie powiedzieć m i w 
imieniu wszys tk ich , k t ó r z y rozwi ja l i się 
pod jego ąkrzyd łami , k tó rych zarażał 
swą świeżością i oryginalnością — i 
bezcenne drogi . 

Obecnie ca ły p rawie Montmar t re 
„Sa t i r i kona" — tu ła się zagranicą. 

Teff i , Jakowlew, Czorny j , Remizów, 
Buchow, Pot iomkin i w łe lu innych. 

I „ w ł a d y k a " by ł z nami. 
Przeszedł wszys tk ie etapy — Char 

k ó w — Sewastopol — Wrang le l — 
„S tambu ł " — Ber l in — Praga. 

Zmęczy ło się, nie w y t r z y m a ł o 
serce. 

Trzeba by ło zaciskać zęby. 
On tego nie umiał. 
Trzeba by ło odrzucić wszelkie kom 

promisy. 
On odrzuci ł . 
Życ ie przestało być orzeźwia jącym 

potokiem. 
I odszedł nasz śmiech — prosty i 

n iefrasobl iwy. 
Umar ł Awerczenko. 
W tych , k tó r zy stal i bl isko tego b i 

jącego źródła, tej k r y n i c y słońca i uś
miechów — budzi uczucie grozy połą
czenie t ych dwóch s ł ó w : czarnego z im 
nego „ u m a r ł " — ze świeżem, soczy-
stem i roześmlanem: „ A w e r c z e n k o " 

Ale oto spotka ły się te d w a s łowa. 
A konsekwencją tej śmierci — stała 

się- straszna prawda. 
Niema już niefrasobl iwego, jasnego 

i prostego śmiechu. Nie może być. 
On umar ł jeszcze przed Awerczenką 

Prze łoży ł B. F. 

Kobieta, która spędziła w szpitalu jako 
pacjentka 65 lat i 7 miesięcy. 

W szpitalu miejskim w Edynburgu 
zmar ła w tych dniach pewna kobieta, 
k tóra spędziła w t y m szpitalu jako pa
cjentka 65 lat i 7 miesięcy. Umieszczono 
ją w szpitalu k iedy miała lat 25, a zmar
ła mając lat 90. 

Przez ca ły ten czas leżała ona zaw
sze na tem samem miejscu i t y l ko dwa 
razy zmieniała łóżko, gdyż łóżko na k tó 
rem leży się dniami nocami nie „doży je ' 
lat 65. Trudno obecnie stwierdzić ile ko 
bieta ta zuży ła przez wymien iony okres 
Czasu prześcieradeł, ile przyjęła posi ł
ków, ile przełknęła środków leczni
czych, ale jedno jest w każdym razie pc 
wnem, że obok innych ułomności nie 
miała ona wszys tk ich klepek w g łowic 
w porządku. Jej nienormalność umys ło
wa nie by ła jednak powodem tak długie 
go przebywania w szpitalu. 

Prasa angielska stwierdza, że pa
cjentka ta zdobyła niety lko w Angl j i , ale 
w calem świecie rekord jako długolet
nia pacjentka. By ł a ona zawsze w w c -
solem usposobieniu i zajmowała się 
przyjemneini ale przeważnie niepoży-
tecznemi czynnościami. Albo leżała w 
łóżku, albo siedziała tuż obok łóżka. 
Dopiero na kró tko przed śmiercią ogar 
nęła ją melancholia. 

Początkowo umieszczono ją w szpi
talu z powodu malarj i , na którą cierpia
ła, podczas gdy jednak inne pacjentki 
już po k i l ku t yg . szpital opuści ły, u niej 
wys tępowa ło coraz silniej zarówno f i 
zyczne jak i umys łowe osłabienie. Inne 
pacjentki chorujące wśród takich sa
mych ob jawów po k ró tk im pobycie w 
szpitalu umiera ły , ona zaś ży ła 90 lat i 
siostry mi łosierdzia tudzież lekarze tak 
dalece zży l i się z nią, że śmierć jej uwa 
żają obecnie za trudną do zastąpienia 
lukę. 

FOTOGRAFUJCIE SIĘ 
tylko w pierwszorzędnym Atelier 
A. P I O T R O W S K I 

plac Wolności M> 6. 
3 pccztówlii ca ła f igura 2 złote 
1 Foto-Portret, duży z na tu ry 
40x50 cm. cała f igura 10 z ł . 

Zdjęcia wykonywa znany operator 
p. F. Buchcar 

b. wł. f. J. Tyraspolski. 

Wzorowe państwo... mrówek. 
Wzajemna pomoc i wspólna praca cechuje ten naj
drobniejszy świat owadów.—Uczeni biologowie i poli
tycy socjalni długo jeszcze studjować będą zasady 

ustroju mrówczego. 
Wielokroć zastanawiano się nad tem 

czy zwierzęta posiadają rozum, czy też 
są ty l ko małemi automatami, k tóre k ie
rują się przyrodzonemi instynktami — 
Pytanie jest zasadniczo nie do rozwiążą 
nia, ale z postępowania zwierząt może
m y wyciągnąć pewne wniosk i w tej mie 
rze. 

Najzwyczajniejsza próba wskazuje 
już na szaloną różnicę, zachodzącą mię
dzy postępowaniem człowieka, a niższe 
go zwierzęcia. 

Świa t ło przyciąga magicznie wiele 
niższych zwierząt . Cma, k tóra dopóty 
k rąży dokoła świat ła , dopóki nie opali 
sobie skrzydełek, została nawet w ie le -
kroć wz ię ta jako m o t y w w l i teraturze. 
Amerykańsk i zoolog - eksperymentator 
Loeb próbował wy jaśnić tę sk łon
ność z czysto f izykalnego punktu w idzę 
nla. Cz łowiek również czasami pożąda 
świat ła , np. osobnik zabłąkany w ciem
nym lesie — widząc zdaleka świa t ło dą 
ży do niego. — Różnica między zacho
wan iem się cz łowieka, a zwierzęcia w y 
stępuje -wyraźnie dopiero wówczas, gdy 
dwa źródła świat ła — o jednakowem 
natężeniu — zostają umieszczone w 
dwuch różnych miejscach. 

Jak wykazu ją liczne doświadczenia, 
zwierzę w tak im w y p a d k u zachowuje 
się tak, jak osioł z bajk i , k tóremu dano 
żarcie w dwuch żłobach. Zwierzę nie u-
daje się bowiem w k ierunku żadnego 
świat ła , t y l ko kręc i się wc iąż w środku 
l inj i łączącej oba świa t ła i n igdy nie o-
siąga żadnego celu. Cz łowiek zaś uda 
się napewno do jednego z dwuch oświet 
lonych domów. Lecz o ile będziemy u-
ważnie obserwować, zobaczymy, że w 
cz łowieku t k w i jeszcze resztka ślepego 
Instynktu, bowiem napewno przez k i l 
ka chw i l będzie szedł prosto — całk iem 
niezdecydowanie i dopiero potem zdecy 
duje się na jeden z dwuch k ierunków. 

Tak samo zwierzątka wykazu ją śla 
d y rozumu. 

Porozumienie między mrówkami nie 
daje się wy t ł umaczyć l i t y l ko instynk
tem. Pszczoły i m r ó w k i mają mowę, na 
turalnie każde w swo im rodzaju. Wszak 
mają one sobie rozmaite sprawy do za
komunikowania np. znalezienie nowego 
miejsca odżywiania, wołanie na pomoc 
i t. d. Gdy pszczoła znajdzie nowe mie j 
sce pokarmu, w raca szybko do ula i o-
powiada towarzyszkom o swoim odkry 
ciu. Naturalnie nie m ó w i orta s łowami , 
lecz tańcem. Zdumione patrzą na nią in 
ne, nagle jedna z nich zaczyna również 
tańczyć, potem druga, trzecia..., w koń
cu wszys tk ie tańczą, aż do chw i l i — w 
które j pierwsza odlatuje w k ierunku 
miejsca znalezionego pokarmu, inne pę
dzą za nią. Taniec pszczół oznacza więc 
mniej w ięce j : „znalaz łam miejsce z no
w y m p o k a r m e m ! " 

Nie zawsze znalazczyni pokazuje i n 
nym drogę. Znajdują ją czasem same; 
pytanie brzmi w i ę c : w jaki sposób? Mo 
żnaby przyjąć, że „ tancerka" pokazała 
miejsce znalezione. Lecz przypuszcze
nie to jest mało prawdopodobne; zdaje 
się, że pszczoły kierują się zapachem 
w y z i e w ó w o d k r y w c z y m . O ile pachnie 
ona bzem, to wy f ruwa ją one, bowiem 
wiedzą, że gdzieś jest bez. O ile stawia 
my im wówczas na drodze inne bogate 
w miód kw ia t y , pszczoły nie chcą ich, 
szukają t y l ko bzu. 

Przypuszczenie to, że pszczoły zna* 
ją t y l ko zapach, a nie miejsce nowego 
odkryc ia , potwierdza zachowanie się 
pszczół w wypadku , gdy na miejscu bzu 
umieszczono inne k w i a t y ; pszczoły 
wówczas szukały dalej, chcia ły znaleźć 
t y l ko bez. Poszukiwania ułatwiają M 
powracające z bzu pszczoły — przesta' 
knięte znów t y m zapachem. 

Czem dla pszczół jest taniec, tem dla 
mrówek jest rozmowa zapomocą czu-
łek. Gdy jedna m r ó w k a chce coś od dru 
giej, w y g r y w a jej t rel ua g łowie. G° 
ona chce, musi zgadnąć ta zaczepiona, 
często jednak sytuacja daje dowód na 
to, że i m r ó w k i posiadają iskierkę z wie ' , 
kiego świat ła . . 

M r ó w k a jest głodna, — podchodź1 

więc do innej i uderza ją delikatnie ^ 
g łowę, poczem zaczepiona otwiera usta 
i ka rm i głodną zawartością swego żola d 

ka. Podczas tej czynności karmiona 
mrówka do tyka g ł o w y tamtej, jakby 
m ó w i ł a : „ jeszcze, jeszcze!" — Mrówka 
k tóra znajduje na swej drodze coś jada' 
nego, czego nie może sama udźwigną? 1 

wraca wpros t do gniazda. Na w a r d e 

stoi m rówka , k tórą odkrywczym' a la r ' 
muje uderzeniami czułek, alarm rozsze
rza się i po chwi l i z gniazda wychodź 
pięćdziesiąt mrówek. Ta, k tóra zna tnv» 
sce, idzie przodem i prowadzi inne; o 
ta armja nie wys tarcza zostaje w y s l 3 ' 
ny poseł, k tó r y sprowadza posi łk i • 

Po drodze zabierają parę. bezcelow* 
błądzących i one pomogą. Porozumień'* 
odbywa się za każdym razem czulk'"1' 
m i . 

Loeb zrobi ł ostatnio ważne i cieKj£ 
w e doświadczenie: pewnej mrówce P°" 
łożono na drodze pożywienie, które 
gła sama zaciągnąć do gniazda, ale Oj 
jednorazowo. M r ó w k a doprawdy 1 1 . 
zrobi ła alarmu, lecz męczyła się s a m t ' , 
musiała ona wróc ić tu i z powro tc 
dwadzieścia sześć razy. 

M o w a mrówek również nic jest 0P. 
sowa, s tworzonko oznajmia ty lko, 7 i 

znalazło coś dobrego, ale nic nie op 
wiada o miejscu znalezienia. B O y ^ 
gdy m r ó w k ę po oznajmieniu w y j e t 0 . ( i ł ' 
mrowiska , — towarzyszk i jej nie u j i ' 
ł y same znaleźć zdobyczy. P° z. o S!.V,o 
t y l ko ta możl iwość, że m r ó w k a nie ov 
wiada, gdzie leży znalezione p o ż y • 

[nie, bowiem i tak je do niego prowaa ^ 
Nie może ona nic poradzić na to, 0 

zostaje porwana przed czasem. a j 
Lecz jeżeli p rzodownik ProwadzL ^ 

lepsze łakocie nie są w stanie ° " . e r n 
mrówek z drog i . Zat rzymają się ? z a y l T i ) 
na chwi lę p rzy miodzie (podłożony y 

lecz już idą dalej do pracy socjalne]- / \ . c 

mowa czułkami jest nie t y l ko o Z I . l a ^ #a 
niem — jest żądaniem, a może t y l l { ° & , 
daniem. P rzy tem m r ó w k a r o b i a c a

s j C 

la rm doskonale - w ie do kogo m a

 z a , 
zwrócić . Nigdy nie zawoła mrówcK L 
ję tych pielęgnowaniem jajeczek, ani 
lowych . . a $ 

Nigdy nie zauważy się, aby W 
odmówi ła i nie chciała pracować, .c, 
da zawołana czułkami m r ó w k a P ° ' r a . 
ca się swojej pracy, każda jest w i ^ 
w ie przywołan ia innych do pomocy- . 
socjalna cnota państwa mrówek .7*1̂ 2-
zagadnieniem nad k tó rcm będą . s l ? u j 0 l 0 ' 
cze zastanawiały całe pokolenia 
gów, a nawet po l i tycy socialni. 

Obostrzenia dla cudzoziemców w Rumuni1* 
Rewizja kart pobytu i wydalanie z granic państwa-

sfery gospodarcze. Prócz tego z ^ 
powołane do życia specjalne P° °̂ js;c-

Czerniowce. 18 marca. 
Władze rumuńskie wydały nowe za

rządzenia w sprawie pobytu d'la cudzo
ziemców w Ruimuniji. Przedewszystkiem 
sporządzona została l ista wszystkich ob
cokrajowców, k tórzy posiadają tutaj sta
łe zatrudnienie, a następnie będzie prze
prowadzona rewizja dokumentów pozwą 
łających na zamieszkiwanie w Rumunji. 
Rewizja ta ustali, k tóre z tych osób mo
gą pozostać nadal ze względów na inte
res gospodarczy kra ju . Dla uregulowania 
tego zagadnienia zostanie powołana spe-
•cjallna komisja ministerjalna, w ktÓTej 
wezmą rówież udział zainteresowane 

k tóre skontrolują poszczególne P r Z ^ a g r a -
biotnstwa i wydadzą cpinję, i a C V n ; c . 
niczni oficjaliści i robotnicy sa * a i n l . z 0 . 
zbędnie, potrzebni. Ci, k tórzy uznana ^ 
staną za takich otrzymają P o z , , ?x , v « a 

6-mi/eiS'ięozny pobyt w Rumunji. ^fei0' 
stępnie może im być przed łuż 0 * 1 6 ' „ni 
miast pracownicy, k tó rzy zostaną i e n i 
za zbędnych, lub że mogą być z a ' 
przez kra jowców, będą n a t y c h n u a ^ ^ , . 
słani poza granice Rumunj i ; temu ^ 
ran losowi ulegną te osoby, k t ó r C

 T < fb 
stawią komisjom fałszywe dane< 
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Stany Zjednoczone Europy. 
Dwie grupy państw, wschodnia i zachodnia do której weszłyby Niemcy 

Min. Skrzyński u prezydenta Republiki francuskiej. 
Paryż , 18 marca. 

Kota pol i tyczne komentują plan u-
tworzenia Stanów Zjednoczonych Eu
ropy, omawiany na wczorajszej konfe
rencji między Herr io tcm a Beneszem. 
Mia łyby powstać wskutek szeregu 
ł r z y m i e r z y dw ie grupy, wschodnia I za 
chodnla, do której wesz łyby także Nicm 
cy. Pomysł ten wygląda na zamasko 
wauie „pak tu bezpieczeństwa" mie
dzy Anglja, Francja, Belgja a Niemcami 
* wykluczeniem gwarancj i dla granic 
w Europie wschodniej. Granice te mla 
łvby być „zagwarantowane" przez owe 
•.Stany wschodnie", do k tó rych nale
żałaby mała ententa, Polska oraz Au-
strja. Z forsowania tego planu wyn ika , 
*e pomysł paktu z Niemcami, pomijają
cego granice w Europie wschodniej, na 
R r a ł ciała, a dla uspokojenia „wschodu 
Europy" ma służyć owa osobna „grupa 
Gwarancyjna". 

PROJEK BENESZA NIE JEST NOWY. 
Polsku Agencjii I ełejjrahczca. 

Rzym, 18 marca. 
Prasa włoska żywo komentuje pro

jekt Benesza, przedstawiony Her r i c łow i 
w sprawie utworzenia Stanów Zjedno
czonych Europy. 

„Soreno" pisze, projekt ten r.ie jest 
ttowy. Ni t t i w swoich pismach propago-
Wa ideę, a jako prolegomena propono-
Wa Hnję celną państw. 

Zachodnio-europejski pakt 
Trzyma p. Chamberlain 

w tajemnicy. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Londyn, 18 marca. 
Chamberlain oświadczył Izbie gmin, 

że obecne ogłoszenie tekstu propozycj i 
w sprawie zachodnio - europejskiego 
paktu gwarancyjnego nie jest wskaza
ne, gdyż mogłoby zaszkodzić pertrak
tacjom. 

Nie wystarczy zagwaranto
wanie jednych granic — 
powiada min. Skrzyński. 

Paryż, 18 marca. 
Min. Skrzyński oświadczył przedsta

wicielom pracy, iż żywi do Francji peł
ne zaufanie. Minister uważa, że zagad-
nenie bezpieczeństwa winno być trakto
wane na dwóch płaszczyznach: 

1) na konsolidacji wewnętrznej Pol
ski, na armj i polskiej i na sojuszu Pob>ki 
z Francją, oraz 

2) na odbudowie solidarności euro
pejskiej. 

Min . Skrzyński sądzi, że nie wystar
czy zagwarantowanie jednych specjalnie 
granic, aby inne państwa czuły się za
bezpiecz. Polska usilnie pragnie współ

działać w duchu pojednania w pracach, 
zmierzających do zapewnienia Europie 
stabilizacji i pokoju. 

W ciągu dnia wczorajszego p. mini 
ster Skrzyński odbył cały szereg kon 
ferencji z rozmaitemi osobistościami, na 
leżącymi do świata dyplomatycznego i 
politycznego. Między innemi p. minister 
Skrzyński przyjął ambasadora Rzeczy
pospolitej przy Watykanie p. Władysła
wa Skrzyńskiego, ministra pełnomocne
go w Londynie Skirmunta i ministra peł
nomocnego w Madrycie Sobańskiego. 

O godzinie 6 wieczorem p. minister 
Skrzyński był przyjęty przez prezydenta 
republ ik i Daumerguea, z k tórym miał 
dłuższą rozmowę. 

KIEDY NIEMCY WSTĄPIĄ DO LIGI 
NARODÓW. 

Berlin, 18 marca. 
Dzisiejsze dzienniki donoszą, że rząd 

niemiecki nie prędko odpowie na notę 
rady Ligi narodów w sprawie wstąpie
nia Niemców do Ligi. Rząd Rzeszy 
pragnie natomiast dalszego kontynuwa 
nia rokowań w sprawie niemieckich 
propozycji do paktu bezpieczeństwa, 
stojąc na stanowisku, że kwestia wstą
pienia Niemiec do Ligi narodów pozo
staje w ścisłym związku z kwestją bez 
picczeństwa, ewakuacji strefy kolous-
kiej i kontroli wojskowej. 

kościoła z państwem we FraiciL 
Duchowieństwo wzywa ludność do bojkotu 

szkół i niepłacenia podatków. 
Nawet koła prawicowe potępiają antypaństwową odezwę biskupów. 

(SpecjjaSna służba telegraficzna „Republiki"). 
Paryż, 18 marca. 

. Orędzie francuskich kardynałów, wy 
pierzone przeciwko rządowi było By
wałem do nowego ataku na Herriota, — 
£fak rozpoczął się w Alzacji i Lotaryn-
* 1 i gdzie władze samorządowe całego 
^ e g u miast, w tej liczbie Stra3sburga 

Kohaaru, w których lewica posiada 
^Ckszość, rozpoczęły kroki w celu wpro 
Rdzenia t. zw. szkoły neutralnej t. \. 
*koly z wykładem religii dla wszystkich JJP̂aań jednakowego, Na to biaknp 
jtassburski odpowiedział orędziem, o-

{ ; s z ającym bojkot szkolny. W odez»'ie 
babrania się. rodzicom posyłać dzieci 

JP* owych szkół reformowanych, pod 
k"°źbą niedopuszczenia ich do pierwsze^ 
f°.rnunji. Odezwy te rozdawane są w ko-

y ? c n . w c z a s ^ e nabożeństwa. 
. W niedzielę w Kolrnarze odbył się 
' e e pod przewodnictwem tegoż biskupa 

.udziałem deputowanych bloku naro-
Z o } V c $ o . Nie wiecu tym uchwalono rc» 

łucję, ogłaszającą tymczasowo we 
^ 2 ystkich szkołach Kclmaru trzydnio-
jjH! strejk, a jeśli rznd nadal nie będzie 
^ ° n n V do ustępstw j nie zmusi samo-
^ d ó w do zawieszenia wyżej wspomnia 

i reformy w wykładzie religji, wów-
oC a s ,?* r c ik przeciągnie się na czas cic-
S j , Ma ło tego — obok bojkotu 
botj.- duchowieństwo zapowiada sa 
' u d r j L P - a ^ S t w a P r s e z wstrzymanie r ię 

5 f l . ° d Płacenia podatków i odmo-* a Pełn 
y du 

Rz A* '•' • 
Cd — jak dotychczas — nie myśli 

.-...ienia służby wojskowej przez o-
ą*)[duchowne, dla których we Francji 

u?a ta jest obowiązująca, 
nząd -

£* w « t o ustępstwach. Prefekt departa-
w n t u górnego Renu wydał okólnik do 
g ^ s ^ k i c h merów, w którym nakaz-.je. WT?0'uwagę ludności na bezprawność 
{/siąpień, do których ich nawołują bi-

01 J ednocześnie frakcje bloku lewicy 
ste' ł l U '* °,'wystąpieniu w izbie z protc-
S * * przeciwko odezwie kard"nałSw. 
h

r «kcui 
? ^ ł a 
foki. 

radykalnych socjalistów posta-
wnieść interpelację co do togo, 

•W * s * a n o w » s k o zamierza zająć rzad 
związku z akcją kardynałów prze

ciwko szkole świeckiej, przeciwko pra
wu i przeciwko zasadom, na których <jpo 
czywa dzisiejsze społeczeństwo". 

Ostre stanowisko przeciwko odezwie 
kardynałów zajęła również, stojąca na 

prawem skrzydle grupa Loucher'a. Gru
pa ta protestuje przeciwko orędziu bi
skupów, i uważa że jest ono nawoływa
niem do gwałtów w chwili, gdy kraj wal 
czy z poważnemi trudnościami natury f i 
nansowej i międzynarodowej. 

Sądząc z głosów „Temps'a" orędzie 
kardynałów nie znajduje poparcia nawet 
w kołach nastrojonych prawicowe Jak 
wiadomo nawet grupa Poincarego przy
lała rezolucję — której nie podpisali je
dynie senatorowie ajzacko-lotaryńscy 
bloku narodowego — mówiącą o koniecz 
ności „obrony tradycji republikańskich { 
poszanowania istniejących praw". 

Nie przeszkadza to, że ta sama grupa 
Poincarego, rakkolwick z innych wzglę
dów, prowadzi nadal atak na gabinet 
Herriota z powodu jego polityki wobes 
Wftykanu i zniesienia ambasady przy 
stolicy apostolskiej. 

Jak donosi „Ere Nouvellc" nie całe 

wyższe duchowieństwo Francji przyłą
czyło się do wystąpienia biskupów. Np. 
arcybiskup paryski monsinior Dubois, w 
czasie kazania w katedrze Notre Dame 
de Paris niezbyt pochlebnie wyrażał sfę 
o orędziu, wzywającym do wojny domo
wej we Francji Podobno uczynił to na 
wyraźne życzenie Watykanu, który wca
le nie jest zachwycony samowolnym wy
stąpieniem biskupów, a nawet był nim 
niemile zaskoczony, wobec toczących 
się rokowań między Paryżem i stolicą 
papieską. 

Również „Echo de Paris" zapewnia, 
że wyzwanie rzucone przez wyższe du 
chowieństwo francuskie republice, było 
uskutecznione bez wiedzy ojca święte 
go, a nawet nuncjusz papieski nic o niem 
nie wiedział. A. J. 

STREJK SZKOLNY W E FRANCJI . 
Paryż, 18 marca. 

i.Temps" donosi, iż w Kolrnarze strej 
kuje zaledwie 10 procent młodzieży 
szkolnej, a w Strassburgu strejk zakon 
czył się. 

Aresztowanie handlarza żywym towarem. 
Przybył do Warszawy z Buenos Aires po świeże 

transporty. 
Warsz. koresip. , .Republiki" telef.: 
Tutejsza policja kryminalna otrzyma

ła wczoraj poufną wiadomość o zjawie
niu się na bruku warszawskim znanego, 
gdyż już k i lkakrotn ie notowanego w re
jestrach kryminrailnych i fotografowane
go handlarza żywym towarem, niejakie
go Abraima Blefanta. 

Według wiadomości, Ele fant przybył 
z Buenos Aires, grfcie na szeroką sk^lę 
prowadzi podobno handel żywym towa
rem. Nicwąitpliwie celem przyjazdu było 
zdobycie świeżych transportów. Prze

szkodziła temu policja, gdyż dzisiaj w no 
cy I I I rejon policj i kryminalnej areszto
wał Elefantia i w związku z jego rozma
itemi nawiązanemi interesami w War
szawie wszczął dochodzenia. 
m i mmsmtmmBmmmmmmm 
KATASTROFALNY POŻAR W TOKJO 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Tokjo, 18 marca. 

Olbrzymi pożar północnej części mia 
sta zniszczył 3 tysiące domów. Około 
20 tysięcy osób pozostało bez dachu nad 
głową. 

NIE D W I E , LECZ CZTERY GRUPY 
P A K T Ó W . 

Paryż, 18 marca. 
Prasa całej Francj i omawia bardzo 

obszernie projekt Benesza, dotyczący 
utworzenia Stanów Zjednoczonych Eu
ropy. 

Benesz przyjął przedstawiciel i pra* 
sy i oświadczył , im, że bliższe szcze
góły tej sprawy przedstawiają się na
stępująco: Wed ług jego, t j . Benesza, 
planu utworzone być mają nie dwie, ale 
cztery grupy państw w Europie. Do 
pierwszej zaliczone będą Angl ja, F ran 
cja, Belgja, Holandja, Hiszpanja i Niem
cy, do drugiej — państwa centralne, a 
w ięc : Polska, Węg ry , Jugosławja i Ru 
munja, do trzeciej - państwa bałkańskie i 
Turcja, wreszcie do czwarte j — pań
stwa skandynawskie. Włochom wolno 
by łoby przy łączyć się do grupy zacho 
dniej lub centralnej. 

Wed ług „Ma t i na " plan ten ma być 
usunięciem tarć międzynarodowych. 
Niemcy bowiem b y ł y b y w ten sposób 
odsunięte od swoich przec iwn ików i sta 
nę łyby pod bezpośrednim nadzorem 
państw zachodnich. Austrja również 
winna dojść do równowag i , a lbowiem 
zaliczono ją do grupy drugiej, mimo, że 
chce się połączyć z Niemcami. 

Również W ę g r y muszą wy rzec się 
swych mśc iwych pomysłów, w stosun
ku do Czech. 

CYRK A. CINISELL1. 

D Z I S 
w czwartek 19 marca 

: Dalszy ciąg -n 
Wielkiego Międzynarodowego Turnieju Walki 
Francuskie} o tytnł mistrza Rzpltei Polskiej 

na rok 1925 i nagrodę s o o o zł. 
Dziś walczą 3 pary: 

I p a r a . 

JAAOO JAN 
M. świata Mandzurja. M. świata Estonja. 

2-ch klasycznych z a p a ś n i k ó w . 

I I p a r a R O Z S T R Z Y G A J Ą C A . 

Bambuła Salvador 
Mistrz świata murzyn. 

Karsch Gerhardt 
Herkules z gór Harcu. 

2-ch bruta lnych zapaśn ików. 

I I I p a r a ROZSTRYGAJĄCA. 

Bryła - Sobieski 
Mistrz Europy Górny Śląsk. 

Bartkowiak Tomasz 
Mistrz Polski Poznań. 

pod kierunkiem A d o l f o . 

Początek walk o godzinie 10-iei wieiz. 

UWAGA: Przed rozpoczęciem 
walk defilada wszystkich zapaśn. 

CZYTAJCIE 

• j m MIR 
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Jak odbudowują Palestynę. 
Lekarze i inżynierowie przy pługach i w oborach. — 
Fundusz odbudowy i rola Anglji.—Co miesiąc przyby
wa 2000 ludzi.—Miljon funtów rocznie. — Szkolnictwo 

i stosunki zdrowotne. 
(Specjalny wywiad warszawskiego koresp. „Republiki"), 

Sprawa skolonizowania Palestyny 
wzbudza zainteresowanie zarówno 
uś ród społeczeństwa żydowskiego, jak 
i t ych wszys tk ich kół polskich, które 
szczerze dążą do rozumnego rozwiąza
nia kwest j i żydowsk ie j . Wiadomą jest 
rzeczą, że zoologiczny antysemi tyzm, 
skrajny szowin izm z obydwóch stron 
I uniemożl iwienie współżyc ia przez 
wzajemne szczucie na siebie c iemnych 
mas, nie prowadzą do celu, Sjonizm jest 
iedną z prób rozwiązania kwest j i ży 
dowskiej , wa r t o w ięc zapoznać się z nie 
k tńremi szczegółami jego rozwo ju . 

Warszawsk i wspó łp racownik „Re
pub l i k i " miał okaz)ę przeprowadzenia 
rozmowy z jednym z w y b i t n y c h przed
stawic ie l i ruchu sjonlstycznego, k tó ry 
mu udziel i ł następujących c iekawych 
informacj i w sprawie kolonizowania 
Pa les tyny : 

— Aczko lw iek wie le już zrobiono — 
opowiadał nam rozmówca — to jednak 
pozostało do zdziałania jeszcze znacz
nie więcej . W dziedzinie kul turalnej 
znamiennym jest fakt, że język hebraj 
ski, k t ó r y 2000 lat byl jedynie m a r t w y m 
język iem uczonych, dzięki kolonizacj i 
Palestyny odżył. Dzisiaj wszys tk ie 
dzieci władają tam swobodnie hebraj 
sk im. Wprawdz ie istnieje poważna 
grupa, która wa lczy o prawa obywa te l 
s twa dla żargonu, ale akcja ta chwi lo 
wo nic może l iczyć na powodzenie. Po
myślną prognozą dla przyszłości jest to, 
że lekarze, inżyn ierowie , studenci I Inni 
przedstawiciele zawodów intelektual
nych , zajęl i się gor l iw ie pracą na roli, 
albowiem odczuwają potrzebę zbl iże
nia się bezpośredniego do z iemi, k tóra 
ich ż y w i . 

— A jak wyg ląda materjalna strona 
Kolonizacji? 

— Angl ja posiada wprawdz ie man
dat nad Palestyną, ra ty f i kowany przez 
Ligę narodów i jest obrońcą i protek
torem żydowsk ich zamierzeń koloniza-
cy jnych, ale praca, związana z udosko 
nalenlem z iemi , musi być wykonana 
przez samych żydów. Ponieważ obec
nie Palestyna niema żadnej s i ły a t rak
cyjnej dla p r y w a t n y c h kapi ta łów, t rze
ba by ło u tworzyć specjalny fundusz od
budowy (KerenHajessod) , k t ó r y zbiera 
pieniądze i rozdziela je wed ług potrzeb 
immigrac j i i kolonizacj i . W ca łym świe 
cie zbierane są pieniądze na ten fun-

Żołnierze, którzy nie wiedzą jeszcze 
o końcu wojny. 

A R K A D J U S Z A W E R C Z E N K O 

Teorja Einsteina 
1 teorja Połzunkowa. 

Akc ja odbywa, się w nawpół rozwal© 
**ej chatce w jednej z oaz dzakSej Sowde 
pji. . . 

Tubylcy, ubrani w zwierzęce skóry 
oratz hu t y z niewyrobionej szerści zdech 
łego konia, obstąpil i swego towarzysza, 
ubranego dość przyzwoicie k t ó r y niedaw 
no wróc ł i do swej ojczyzny z wędrówk i 
po świecie. 

Na wszystkich twarzach malowało się 
zaciekawienie... 

— No, cóż? No, jak tam? Co słychać 
nowego Przywiózł pan Jakieś nowiny? 

— Tak, tak — kiwnął mądrze głową 
gość. — Dużo ciekawych rzeczy... Jes'eś 
cie przecież zupełnymi dzikusami... Od
łączyliście się zupełnie od Europy, a tam 
życite wa l i młotami.. . 

— Kogo wal i? — zapytał przestraszo 
ny kośr ib t rup komunisty. 

— Nikogo, Ach , jakie tam są odkry
cia! Jakie wynaliazki! Czyście słyszeli na 
przyk ład o odkryciu Steinach,a o teorji 
Einsteina? 

— Gdzie my tam do nich!... 
— Właśnie... właśnie... Pokryc i jes

teście pileśnią... Jest pewien niemiec — 
Steinach — k tó ry doszedł do wniosku żc 
każdego człowieka można odmłodzić po 
dług jego upodobania. Naprzykład, ile 
pan ma lat? 50? Proszę bardzo — ]\it 
pan ma 25 lat! A ty, młodzieńcze, 80 
Czyk, czyk — scyzorykiem — prosię 
bardzo - pan już ma 18 lal. . . 

— A -fuk on to rob i . ta szwab ska moi 9ś9 

dusz, z którego w ciągu ostatnich 3 łat 
wydano na potrzeby ro ln ic twa I ko loni 
zacji 350 tys ięcy funtów szter l lngów. 
U tworzono szkółki ogrodnicze, osuszo
no błota i moczary, pokry to roślinnoś
cią ugornc zbocza. 

— I lu żydów mieszka obecnie w Pa
lestynie? 

— W roku 1919 ludność żydowska 
wynos i ła 55 tys ięcy osób. Od tego 
czasu liczba ta podwoi ła się. Od wrześ
nia ub. r. co miesiąc immlgrujc do Pale 
styny przeciętnie 2000 ludzi, tak że dz i 
siaj „ k w o t a " immigracyjna wynos i już 
25 proc. immigracj i przedwojennej do 
Ameryk i (100 tysięcy ludzi rocznie). 
Ponieważ k ra j ten w doslownem i prze-
nośnem znaczeniu jest kamienisty, a 
ludność tubylcza niechętnie widz i t: 
siebie b łogosławieństwa ku l tu ry , więc 
potrzebne są wie lk ie środki na konty 
nuowanie pracy. 

— Czy może pan określić ściślej te 
ś rodk i? 

— Fundusz, k tó ry zebrano dotych
czas, 400 tys ięcy funtów, potrzebuje 
obecnie dopływu miliona funtów rocz 
nie. Wówczas będzie można sprowa
dzać do kraju i osiedlać po 30 tysięcy 
kolonistów w ciągu roku. Żydz i euro
pejscy, z m a ł y m i wy ją t kami , nie zasi
lali dotychczas wydajn ie funduszu od
budowy. W y s t a r c z y powiedzieć żc 
80 procent zebranych pieniędzy przy
było z Ameryki. Jednak za oceanem 
domagają się, aby Europa uczyni ła 
w iększy wys i łek materjalny. 

— Jak przedstawiają się obecnie 
stosunki zarobkowe w Palestynie? 

— Pomimo znacznie zwiększonej im 
migracj i w ciągu ostatnich lat, Palesty
na nie odczuwa zupełnie klęski bezrobo 
cła. Kto chce pracować, zawsze tam 
pracę znajdzie. Jest to praca ciężka, 
praca rolników - pionierów. Trzeba 
podkreślić, żc ludzi, k tó rzy , niby argo
nauci, wybiera ją się do Palestyny po 
złote runo, czeka tam wie lk ie rozcza
rowanie. 

— Czy wy łączn ie praca na rol i jest 
przeznaczeniem p ion ierów? 

— O, n ie! Kształcenie ducha rów
nież nie jest zaniedbywane. Szkolnic
two hebrajskie dysponuje 41 ogródka
mi dla dzieci, 68 szkołami ludoweml I 8 
średnieml zakładami naukoweml. Pozą 
tem w siedmiu seminariach 500 naiiczy-

Popros/fcu; — wyoma staruszkom gri. 
czoły. 

— Jakie gruczoły? 
— DfaJMł go wiedzą. On już chyba 

wie... 
— W jak i sposób on doszedł do tego 

wniosku?,.. 
— Zwyk łym sposobem, jak wszyscy 

uczeni: położył człowieka na stole ope
racyjnym, wykra ja ł mu gruczoły, a błe-
d!ak podskoczył, zamknął oczy — i u-
marł . „Dajcie drugiego, krzyczy Steinach 
zajechałem scyzorykiem tam, gdzie nic 
t rzeba!" Dafó mu drugiego człowieka. 
Wsunął mu nóż do brzucha — pacjent 
dostał śmiertellnej czkawki. Znowu źle! 
„Dajcie trzeciego!" Dopiero przy ósmym 
czy też przy dziewiątym pacjencie natrą 
f i ł na właściwe gruczoły, 

— Nie rozumiem, to znaczy — w ja
k i sposób? , 

— Poprostu — wycią ł staruszkowi 
gruczoły, a ten zeskoczył ze stołu, sehwy 
cił siostrę miłosierdzia wpół i zatańczył 
z nią mazurka... „Tańczyć! Mam dwa
dzieścia lat i pragnę dzikich szaleństw". 
W y r w a ł się i począł biegać po wszyst
kich salach, wywracając koziołk i . Oczy
wiście jakoś go tam uspokoi l i i oddali do 
średniego zakładu naukowego. 

— Tak go odmłodzili? 
— ; A , tak, tak... A le lepszy figiel zro-

i ł Einstein. Czytałem o tem — o mało 
nie pękłem ze śmiechu... A przecież to 
wszystko prawda... Tak, tak... Prawda.. 

— A ten co wymyśli ł?... Też odmła
dza? 

Nie!... Ten znowu zrobił rewolucję 
W geometrji! Całą matematykę wysłał 
do wszystkich d'jnbłówi 

— Co pan mówi?.. . 
-T- Tak, lak... „Uważacie, krzyczy 

Einstein, że linja prosta jest najkrótsza 

Jak donoszą dzienniki w łosk ie , przed 
k i lku dniami nadszedł do Trydentu list 
od niejakiego Mattea Albicgo, k tó ry do 
tychczas znajduje się z k i lku t owarzy 
szami, jako jeniec wojenny, w głębi Sy-
berji. 

Albi s łuży ! w wo jsku austr jackicm i 
by ł wz ię t y do niewol i pod koniec 1914 
roku. W liście s w y m , adresowanym do 

Trydentu w Austr j i . py ta w imieniu swo 
jem i k i l ku kolegów, k iedy wo jna we 
skończy, aby mógł wróc ić do swoich. 

A zatem do nieszczęśl iwych jeńców 
dotychczas nic dotarła wiadomość o za 
warc iu pokoju, jak również o tem, że 
Trydent jest od lat siedmiu miastem 
w łosk iem! 

Nowe źródła nafty pod Hannowerem. 

Cenny płyn jest zbierany w specjalnych korytach. 

cieli kształci w języku hebrajskim 12 t y 
slęcy uczniów. Wreszcie nowoczesne 
technikum rozpoczyna właśnie pracę w 
lialfie, a niebawem, jak wiadomo, zo
stanie otwartych k i lka fakul tetów he
brajskiego uniwersytetu na górze Sko-
pus pod Jerozolimą. 

— Jakie są stosunki zdrowotne? 
— Organizacja lekarska zarządza 

17 szpitalami 1 aptekami, które są o-
twar tc dla wszystk ich chorych, bez 
różnicy narodowości i wyznania. Szcze 
golnie wiele zdziałano na polu leczenia 
malarii I trachonu, dwóch chorób, dają
cych się ludności palestyńskiej szczegół 

drogą między dwoma punktami, a ja 
wam powiadam, że to brednie! Może 
k rzywa linja jest krótsza od prostej ! " 
Zaczyna dowodzić — i okazuje się, że 
ma rację! K rzywa linja jest krótsza od 
prostej! 

— „ Jak i osioł wam powiedział, że 
dwie linje równolegle nigdy" się nie styka 
ją, choćbyśmy je przedłużali do nieskoń 
czoności?" Uczeni zrobil i dośw:adcze-
nie, wystawi l i dwie równolegle deski i 
rzeczywiście po sześciuset ki lometrach 
dwie deski złączyły się ze sobą! \ 

— „Wszystk iego wam dowiodę! 
Wam się zdaje, że dwa razy dziewięć to 
osiemnaście •—• a według mego zdania 
dwa razy dziewięć może być dwadzie
ścia dziewięć". 

On jest bardzo ostry! Tyle nagadał, 
że teraz trzeba jeszcze raz nanowo za
cząć się uczyć geometrji i całej matema 
t y k i od początku. 

. — Przepraszam jak to się nazywa? 
— Co? To, co powiedziałem?.., Te

orja Einsteina!... 
— Ach , tak... Słuchaliśmy pana, słu

chaliśmy, a teraz niech pan nas posłu
cha! W y macie teorję Einsteina, a my 
mamy teorję Połzunkowa. Nie zna pan 
Iwana Jegorycza Połzurkowa? 

— Nic, nie znam... 
— A. widzi pan... Myśmy coprawda 

odłączyli się troszkę od Europy, ale i Eu 
ropa od nas stroni... Jest tu u nas tak i 
człowiek, k tóry się nazyw'ał Iwan Jego 
rycz. Polzunkow — dawniej był nauczy
cielem geografji w szkółce ludowej — 
obecnie jest drwalem.., I ten rosyjski Ein 
stein wymyśl i ł laką teorję: , .Towarzy
sze! — rzekł do nas. — Nie mamy co 
jeść, a jeść f z e b a ! Szyszek mamy w le
sie — ile ty lko dusza zapragnie! 

Af rykańsk ie małpy ubóstw lata szv-. 

nie we znaki. 
Więc sjoniśei są dobrej myś l i : 
Jeśli realizacja zamierzeń r ° 7 ' ' 

wi jać się będzie w dotychczasowe'" 
tempie, to istnieje pewność, że kra j tci» 
k tó ry , po okresie wysok ie j kul tury. | C / 
żał przez tysiące lat odłogiem, zostań' 
p rzywrócony do dawnej świetności 
nowoczesnej szacie i spełni swe wieIK 
zadanie, jakiem jest bezsprzecznie ur 
gulowanic kwest j i żydowskie j , " i c ] - c 

wiąc już o tem, żc s tworzy wreszf 
tułającemu się narodowi grunt pod 
gami, Eau-

szki. Jeżeli odrazu zaczniecie ż r e f c

5 j ^ ł 
szki — wszyscy umrzecie w jedne) 
. i . Nauka zaś dowiodła, że J ^ ^ y s t 
można żołądek przyzwyczaić do / p 0 

kiego. Zróbcie więc w ten s p o s ó , \ " : e C i e 
wiada rosyjski Einstein — o t r zy j ' j « ? 
codziennie 24 złotnik i chleba, P r , fal 
Zjedzcie t y l k o 23 z łotn ik i i jcdnjł 8 i % 
szkę. Nazajutrz skonsumujecie t y l * 0 ^\ 
złotniki chleba i dwie szyszki, po*®0? _ j , 
złotnik i 3 szyszki i t. d.. Po 24-cb <W£ { 

odzwyczaicie się zupełnie od c n , V j C j e 
zamiast tego, z łatwością wprow»<£ ^ 
do żołądka 24 szyszki -

co też b y * * 
dowodzenia! To samo można f 

zieży! Wkró tce nie b ę d ^ 
ani j e d n e g o ^ . 

sprawie odzieży! 
już miel i — powiada 
t ra towaru — i zginiecie z , z i r t i t t 

ba wobec tego ogrzewać ciaio - -
ciepłem. Czytałem gdzieś ~ " p , ° j y s y si«* 
w sensacyjnej gazecie, że r 8 * 0 1 1 * s w * 0 ' 
dzi na mrozie bez czapki, w ^ ^ j u g w i « c 

sy wyrastają mu na głowie w e 0 po 
teorj i Połzunkowa należy 9 . l o p

r ; a l 8 l N*1' 
k rywać włosami każdą " ^ i ^ L , i 
p ierw trzeba ściąć jeden i $ K

 w c iąg u . 
stawić gołą rękę na mróz . - ^ j j j e r 8 ' 

r« ka* ' 
po 

mróz 
miesiąca obrośnie włosami 
ciepło. Potem trzeba ściąć drugi 
lewą nogawkę, prawą n 0 ^ / 0 ^ n»e 

upływie sześciu miesięcy n ik t jjj \V 
pozna: cały obrośnięty i ł y * a f ^ s z * i e 

lesie! Tak, proszę pana, to je5» 
orja, panie z Europyl , . , nr,et i0 

— Co pan właściwie chciał P' i 
powiedzieć? , a c h o d ^ e 

— A nic... W y macic na .z*pQ\zar\' 
teorję Einsteina, a my - -

 ifi0X^n\vxr^°i 
kowa! Rozumie pan?... Nasz r o i , ^ 
pobije zawsze waszego Einstc _ g^fo 
nachal... Tak. nro** . . oana, P a n l 

pyL 
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CZWARTEK 

Dziś: Józefa Obi. N. M. P. 
Jutro: | Wolframa, Eufemji 

Wschód słońca o g. 6.53 
Zachód o g. 5.37 
Wsch. księżyca o g. 12.14 r. 
Zachód o g.8.49 w. 
Długość dnia 11.4 6 
Przybyło dnia g. 4.06 

Władza sądowa i władza 
wykonawcza. 

^wagi na marginesie drobnej 
•pfawy o większym znaczeniu 

Niejednokrotnie j u i zauważyliśmy 
k^ne dziwne prak tyk i , zdarzające się. 
^ drobnych okazjach, t y m nie mniej 

poważniejsze ^naczeme sym 
7* C 2ne. Chodzi nam o kolejność stano-
^ urzędowych w Łodzi, ujawniającą 

* szczególnie przy okazji tworzenia ko 
honorowych, protektoratów i 

' ^ Do komitetów tych wchodzą zazwy 
z urzędu miejscowi przedstawicle-

Wadz, sporządzane zaś niealfabety-
, , U c listy członków stale odsuwają na 
* n trzeci lub czwarty przedstawicieli 

, *Y sądowej, wysuwając na p ierw-
. miejsca przedstawicieli władzy w \ -
^ w c z e j . 
^ rzeczą jasną, iż nie chodzi nam 
' I M ^ ' ° w s ź ' e . d y osobiste ani o kwc-
^ "dywidualnych ambicji. Wydaje się 
w l cduak, iż drobne te pozornie spra-
fojjp^dajg znaczenie głębsze, gdyż od 

^ " ł j * w swoisty sposób na społe 
*b#o( które przyzwyczaja się pa-

s l t

 1 1 4 władzę sądową, jako na coś niż 
"Biiii Przynajmniej podlegającego'ad 

cp 
ł t 4 j ^ ^ y t u c j a nasza, wzorowana na 

'Jola ^ ^ a c n ' C K ' u i c * z ' e w k ierunku 
Po<| • . l o t n y m . Oparta na zasadzie 

'^ fo władz, przewiduje ona ich zu-
^ftft TA ' R 

°Wność, a więc i równorzędność 
^ne ^ ^ ^ " i ^ ^ e k urzędy reprezenta
n t a / ' Z t n o c n i e n i e powagi i znaczenia 
%j« ' . " ^ W a w nowoczesnym społeczeń-
| ^ lest jeszcze tym ważniejsze, iż sąd 
i dJ ; w ***«« ią swobód obywatelskich 
{ i^J^kratycznej wolności, a wszelkie 
^ r k - e ^ ° > i a r z e c z władzy pol i tycz-
i\ąv r 1 zrażenie jakiegoś powro tu do 
^ im państwa policyjnego, gdzie 
**W>/j' być jedynie pomocniczym na-

Wyko 1 T a w czvm władzy admini 

ka v .P r Łypuszczamy, aby taka polity 
\ rji/0^ miała być wynik iem syste-
^ e d h ^ * U ^ ^ w " 1 * 5 ° przeoczenie, o 
bŷ  ^ ^ J 1 1 0 ' które powinno być i musi 

naprawione. 

otwarcie kina 
Hł „Reduta"-

którym pokazują na 
r«ni* obraz, a publiczności 
^ — drzwi. 

*H J ^ * ' 0 godz. 9 wieczorem odbyło 
V

V £ T
V S Z

* Przedstawienie w nowo

C * * * » Y m kinie „Reduta" przy ul. 
c°wicta ( 

W " 5
c l 1 ł«»t wspaniały, sala imponu

\ *
b t I

» * .Koenigsmark" bardzo ład

* *«>s
 S O r S Z a i

6 4

^ jest dyrekcja, któ

" S ^ ^ a ł a niezUczoną ilość gości na 
JJ*^ 1 1 6 przedstawienie i sprzeda

n o w Jawie, a w rezultacie oka-

^ { ^ższych władz', musiało opu-
J t j A 1 b «»ku miejsc. 

S i ^ . t o dowód niesłychanego lekce-
kt rW^bczności z c strony dyrek-

^ 1 n ' w t e n sposób zamierza 
'Hlo , W n d l i ć nowe przedsiębiorstwo 
X ^ a p ^ f t e będzie musiała je zlili-
K ^ I . d y r c k c i i doskonale dosto-, 
U ^dzi^ 1 S l u ż b a , która nie umie so-
1 *«*lolC- * "Mywającą publicznością, 
^ t t o r ^ ^ ł n i e potraii ją lekceważyć^ 

p o d d y r e k c j ą k i n o t e a t r u „ L u n a " 

: Ostatnie dwa dni! = _ 
Największy film Ameryki, fascynująca epopeja tragedji przeżyć, przygód 

sensacji 

f 

p. t. 

iot 
podług arcydzieła JULES'A VERNE'A p. t. „ P O D R Ó ^ N A O K O Ł O Ś W I A T A " . 

Na e k r a n i e w i d z i m y cały ś w i a t li 
Paryż, Londyn, New-York, San-Fran-

cisco, Szanghay, Singanore, Kair, Kal
kuta, Pekin, Tokjo, Konstantynopol, 
Monte-Carto, Rzym, Warszawa. 

Wszystk ie środk i komunikacj i 
są na usługach t e g o f i lmu s 
Koleje, Samochody, Aero i Hydro-

plany, Motocykle, Okręty. Motorówki. 
Podwodne łodzie. Balony, Spadochro
ny, Sterówce, Tanki i t. d. 

kalifi, bramini i cały, cały świat I 
12-cie a k t ó w . 
W rotach głównych: L A U R A LA P L A N T E piękność New-Yorku 
M O N D nowo kreowany król ekranu. 

— < l 

I 
I 

2 ser je r a z e m . 
W I L L I A M D E S 
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Firma nie przeprowadziła ulepszeń technicznych, 
wskutek czego w dniu wczorajszym dwie robot

nice zemdlały z przemęczenia. 
Robotnicy zażądali cofnięcia reorganizacji 

i przystąpili do pracy na 2 krosnach. 
Jak wiadomo, .po k i lkutygodniowym 

slrejku w zakładach Szajblr.ra i Groh-
maia robotnicy zmuszeni zo?taii do pod 
pisania zgody na vcpi£auizacjc warun

ków pracy i do eh;, wczorajszego praca 
szła normalnie i 

robotnicy pracowni na 3cli lub 4ch 
kro^n

x ; ł

' ' 
Jednak okazało się, że ulepszenia 

techniczne, o k tó rych mówi l i przedsta
wiciele f i rmy polegały jedynie na tem, 
że, rozszerzono przejście między warszta 
tami i dano robotnikom te same war
sztaty d'o pracy, w podwójnej liczbie niż 
dotychczas, 

a zarobki robotników zwiększały się 
ttaledwie o 25 proc. 

Skutkiem owej reorganizacji wczoraj 
2 kobiety zemdlały podczas pracy, wo
bec czego wezwano pomoc lekarską i 
lekarz stwierdzi ł , 

że zemdlenie spowodowane zostało prze 

meczeniem. 

Zdarzenie to wzburzyło robotników, 
k tórzy po krótk ie j naradzie wy łon i l i 
delegację, która udała się do dyrekcj i 
z żądaniem zniesienia owej reorganizacji 
polegającej jedynie na zwiększeniu pra
cy przy t ych samych maszynach, 

co jest technicznie niewykonalncYr. 

Dyrektorzy pp. Kok ie l i i Głębowski 
odpowiedzieli, że robotnicy na koniferen 
cji w inspektoracie pracy zgodzili się na 
reorganizację wobec ozego 

ł irma od postanowienia nie ustąpi. 

Robotnicy zwoali powtórną naradę 
po której samowolnie przystąpi l i do pra 
cy na poprzednich warunkach i 

w dniu wczorajszym każdy robotnik pra 
cowal ty lko na 2-ch krosnach. 

Firma narazie nic przedsięwzięła ża
dnych k roków i dopiero dziś spodziewa
na .jest interwencja zarządu f i rmy. 

Zakup zboża dla armji. 
W kraju czy za granicą. 

M i n . skarbu komunikuje: 
Stosownie do porozumienia szefa ad 

niimistracji armj i generała Majewskiego 
z ministerstwem skarbu szefowie inten-
dentur otrzymać mają od M. S. Wojsk, 
polecenie przystąpienia do natychmiaslo 
wego zakupu żyta dla armji na rynku 
'krajowym. 
| Zakup żyta odbywać się będzie za 
gotówkę po ustalonej na najbliższe mie
siące aż do odwołania cenie do 32 zł. 
za 100 Wig. loco stacja załadowania. 

•DBHII 

W razie spadku cen zboża zagranicą 
cena 32 zł. zostanie przez M. S. Wojsk, 
odpowiednio obniżona. Przy dostawach 
do magazynów doliczane będą faktyczne 
koszty transportu. — 

Dotychczas zgodnie z temi warunka 
mi wojsko zakupiło około 200 wagonów 
żyta. W razie gdyby w dalszym ciągu 
zaopatrywanie armji w zboże w tym t ry 
bic nic dało spodziewanych w najbliż
szym czasie wyników, rząd przystąpi do 
zakupu zboża zagranicą. 

Herbata angielska 

&e:m.CO. 
Zachodnie Towarzystwo 

dla lhiinllu i Przemyślu 5p. Akc. 
• Łódź, Traugritta 6 

T E A T R MIEJSKU 
Dziś po cenach zrzeszeniowych, ka* 

pitalna humorestka K. Wroczyńsk iego i 
B. Winawera „Miss M a r y " . Jutro po 
cenach zrzeszeniowych .Miłość czuwa" 
W sobotę po południu „Miss M a r y " . 
Wieczorem premjera świetnej , t r yska
jącej humorem i porywające j szalonem 
tempem, komedji A. Savoir 'a i S. 
Rey'a „ G d y kobieta zapragnie" z pp. 
Morską, Łapińską, Jerzmanowską, Krot 
kem, Dębiczem, Magnuszewskim i Szu
bertem w rolach g łównych. Reżyseruje 
p. M a y en. 

T E A T R P O P U L A R N Y . 
Dziś w czwartek, dnia 19 o. m. po 

cenach zniżonych do po łowy t j . od 50 
gr. do 1.50 „Az ja Tuhay - beyow lcz " 
przeróbka z t ry log j i H. Sienkiewicza. 

W r o l i t y tu łowe j p. J. P i larsk i , w i n 
nych rolach panie Bartoszewska, B r o -
nowska (Basia), Brandtówna, Staniew-
ska, Żeromska, oraz panowie: Bo lkow-
ski , Górecki , Gałęski, Puchalski i Za-
weysk i . Reżyserował M. Bielecki . Ju
tro t j . w piątek, dnia 20 b. ra. po cenach 
zniżonych (od 50 gr. do 1.50) „Azja T u 
hay - beyowicz" . 

KONCERT B R O N I S Ł A W A HUBER-
MANA. 

Genialny skrzypek Bron is ław Hu-
berman po wie lk ich tr iumfach w Ame
ryce p r z y b y do Polski i wys tąp i w Ł o 
dzi raz jeden na 18-ym koncercie z cy 
k lu mist rzowskich koncertów w ponie
działek, dnia 30 b. m. o godz. 8.30 w ie 
czorem w sali F i lharmonj i . Nazwisko 
t iubermana samo m ó w i za siebie i bynaj 
mniej nie wymaga żadnej rek lamy, a 
jak twierdz i jednogłośnie prąca całego 
świata, arcymis t rzowska gra tego feno 
menalnego ar tys ty wznosi się ku t ym 
niebotycznym szczytom sztuki, gdzie 
s łowa k r y t y k a stają się ty lko pustym 
frazesem, albowiem nie są w stanic w y 
razić tej potęgi ar tystycznej ani tego 
wprost oszałamiającego wrażenia, jakie 
w y w i e r a na słuchaczach gra Bronis ła
w a Hubermana, tego bodaj dziś najwięk 
szego genjusza gry skrzypcowej . 

KAZ IMIERZA R Y C H T E R Ó W N A 
W Ł O D Z I . 

W sobotę dn. 21 bm. ukaże się t 
estrady w sali T o w a r z y s t w a Mi łośn i 
ków Kazimiera Rych tc równa. Znakomi
ta recytatorka od tworzy szereg u two 
rów Słowackiego, Mick iewicza, Kelcr-
mana, Poego, Makuszyńskiego, Lcśmła 
na i Wic r ryńsk icgo . 

Kazimiera Rychterówna podniosła 
umiejętność deklamowania do p rawdz i 
we j w y ż y n y , łączącej wrodzony ar
t yzm i talent z najwyszukańszym kun
sztem i uczyni ła z niej nową sztukę : 
„sztukę żywego s łowa" . 

Niedzielne popołudnie p. Rychterńw 
na poświęci bajkom dla dzieci. 

R A U T GRUZIŃSKO - P O L S K I . 
W sobotę, dnia 21 b. m. o godz. 8-ej 

wiecz. w sali Fi lharmonj i pod protek
toratem J. W . Pana Ludw ika Da row-
skięgo, wo jewody łódzkiego i Jego Ek
scelencji ks. biskupa Wincentego T y 
mienieckiego odbędzie się raut gruz iń
sko - polski, mający na celu zamanife
stowanie przyjaźni obydwóch narodów. 

Raut, urozmaicony programem a r t y 
s tycznym, zapowiada się bardzo cie
kawie. 

Na całość programu złożą się wy« 
stępy chóru S tow. śpiew. im. Moniuszki 
deklamacje p. Hal iny Starskiej , a r tys tk i 
teatru miejskiego, śpiew so lowy znanej 
już łódzkiej publiczności młodziutk iej 
śpiewaczki p. M a r y l i Brzozowskie j , p. 
Zofji Bączkowskie j i p. Jerzego Buko
wieckiego. 

Clou wieczoru będą tańce gruz ińsk ie 
perskie i tureckie w wykonan iu p. Mar j i 
Ambrorow iczówny i p. Achmed - Beya, 
oraz narodowe tańce polskie w wykona 
nin cz łonków Stow. handl. polskiech 
pnd k ierownic twem baletmłstrza p. Ma 
jewskiego. 

Przez czas t rwania rautu p r / y g r y -
w.ić będzie orkiestra wo jskowa 31-go 
pułk, plecb. 
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NEGR! 
• n en „Tancerka I 

V 
A 
A 
W 

| Najznakomitszy film z POLĄ 
J w dziewięciu aktach p. t. 
V 
* 
% 
A , . G ł o s y prasy: „Tancerka Hiszpańska" jest najrozkoszniejszym filmem, jaki dotychczas sie. ukazał na ekranie z wulka Pula Negri j 
y Lwia część zasługi laurów i sukcesu należy się zatem niezrównanej i olśniewającej talentem „Poli". Warto zaznaczyć, iż. film d o w v ź s Ź V f 
S wyszedł z wytwórni światowej „Paramount" bowiem każdy film, opatrzony marką tą jest dziełem*wielkiej sztuki. 

Prowizorjum budżetowe 
dla magistratu 

uchwaliła komisja skarbowo-
budżetowa. 

Dnia 17 b. m. pod przewodnic twem 
p. r. Pfel f ra, odby ło się posiedzenie ko
misji skarbowo-budżetowej . Za łatwiono 
sprawę prowizor jum dla magistratu na 
m. kwiec ień i maj w dotychczasowej 
wysokośc i , sprawę opłat w miejskim 
zakładzie roentgenologicznym (szpital 
św. Józefa), wreszcie przyjęto ostatecz 
nie w ł l -em czytaniu budżet wydz ia łu 
Dodatkowego. ; 

O budowę nowych linji 
tramwajowych. 

Och wały wydziału przedsię
biorstw miejskich. 

Na posiedzeniu w dniu 17-go b. m. 
magistrat zatwierdz i ł wniosek delegacji 
wydz ia łu przedsiębiorstw miejskich na
stępującej t reśc i : 

1) zmieniając projekt budowy no
w y c h l inj i t r amwa jowych , które mają 
być przeprowadzone w latach" 1926 i 
1927 (par. 5 koncesji), poczynić starania 
by już w r. b. rozpoczęte b y ł y roboty 
około l i n j i : a) przez u l . Rokicińską do 
granic miasta i b) Srebrzyńską, od 
Cmentarnej do P romyka . 

2) Poczynić starania, by budowa l i 
nji ob jazdowych na Placu Wolności i 
przed dworcem Kal isk im ukończona zo
stała w r. b. 

Posiedzenie rady spożywców. Dnia 
19-go b. m. pod przewodn ic twem p. m i 
nistra Ratajskiego, odbędzie się w W a r 
szawie IV posiedzenie rady spożywców 
w k tórem z ramienia magistratu m. Ło 
dzi weźmie udział p. ł awn ik J. Muszyń
ski . 

Na porządku dziennym między inne 
m i : 1) komunikat ministra spraw w e 
wnęt rznych o decyzj i komi tetu ekonomi 
cznego rady min is t rów w sprawie u t r zy 
mania us tawowych uprawnień b. m in i 
stra aprowizac j i ; 2) projekt okóln ika mi 
nisterstwa spraw wewnę t rznych w 
sprawie działalności aprowizacyjnej 
zw iązków samorządowych; 3) projekt 
ministerstwa spraw wewnę t rznych w 
sprawie wprowadzenia zmian do reguła 
minu rady spożywców; 4) B iuro bada
nia cen 1 jego stosunek do rady spożyw
ców. 

Magistrat łódzki na wystawę miast 
w Poznaniu. Jak już komunikowal iśmy 
podczas tegorocznych Ta rgów Poznań
skich urządzona będzie między innemi 
przez związek miast polskich w y s t a w a 
miast. Łódź reprezentowana będzie bo
gato na tej w y s t a w i e ; nad zgromadze
niem i segregacją eksponatów pracuje 
specjalna komisja, pod przewodnic twem 
p. prezydenta M. Cynarskiego. Na kosz 
ty, związane z urządzeniem na wys ta -
wie działu łódzkiego, magistrat prze
b a c z y ł 5,000 zł . 

Zjazd kura to rów towarzys tw k re 
d y t o w y c h . W najbl iższych dniach od
będzie się w Warszawie zjazd kurato
rów towarzys tw k redy towych , p rzy -
czem na zjazd ten wyjeżdża również 
kurator towarzys twa kredytowego z 
t o d z L bu 

mm i p r a w o m . 
Dziś ogłoszone zostaną wyniki wyborów, które zade

cydują o dalszych losach tej organizacji. 
Wczoraj wieczorem w sali Fi lharmo

nii odbyło sie zebranie wyborcze centrail 
nego stowarzyszenia kupców i przemy
słowców województwa łódzkiego. 

Wybo ry te były walką dwuch zdecy
dowanie wrogich obozów: zwolenników 
•obecnego zarządu oraz opozycji z p. S. 
Frejhchem na czele. 

Na pierwszym punkcie porządku 
dziennego była dyskusja nad sprawozda
niem dotychczasowego zarządu. 

By ła to nader burzl iwa debata, przy-
onem w przemówieniach przedstawicieli 
t. zw. opozycji nie by ło cienia objekty-
whwniu, odczuwało się natomiast żywio
łowe parcie do mandatowego żłobu. 

Klasyczne zwłaszcza było przemó
wienie domorosłego menera opozycji p. 
FrejUcha, k tóry wykazał wie lk i talent, 
jako wiecowy mówca demagogiczny, 
przy jednoczesnem całkowi tem braku 
zrozumienia potrzeb organizacyjnych 
wielkiego związku kupiectwa. 

Pan FrejTieh mówił długo o swoich 
adherentach, jeszcze więcej o sobie, nie 
powiedział natomiast nic o swoim pro
gramie. 

Trudno zresztą mówić o tem, czego 
w ogóle niema. 

Przeciwstawieniem tego „programo
wego" przemówienia leadera opozycji 
by ły referaty przedstawicieli grupy prze 
ciiwnej, k tórzy wykazal i potrzebę istnie
nia jednolitej organizacji kupieckiej^ o 
szeroko zakreślonych horyzontach, k tó 
ra nie sprowadzalłaby swych poczynań 
do zajmowania się błahostkami i drobiaz 
gami, lecz prowadziła na wszystkich po
rach konsekwentną walkę o byt zagro
żonego kupiectwa. 

Wśród szeregu przemówień tych wy
różniało się przemówienie członka do
tychczasowego zarządu p. Szlama, k tóry 
szeregiem dowcipnych i umiejętnie zaslo 
sowanych paradoksów oraz peryfraz wy 
kaizal, iż walka p. Frejl icha o władzę nic 
jest wallcą o debro kupiectwa lub zasady, 
lecz walką o mandat, mandat i jeszcze 
raz mandat. 

Debata ta obfi towała w szereg ostrych 
incydentów — ki lkakrotn ie grupy adhe
rentów p. Frejl icha usiłowały wtargnąć 
na trybunę, by uniemożliwić niewygodne 
dla nich przemówienia, wielokrotnie sala 
rozbrzmiewała głośnymi okrzykami, ko
cią muzyką, waleniem w krzesła i t. d. 
—r- słowem na sali panował nastrój cał
kowicie sejmowy. 

L ikwidowanie takich incydentów 
trawalło nieraz po kilkanaście minut, co 
nie wpłynęło bynajmniej na podniesienie 
poziomu obrad. 

Po dyfikusji nad sprawozdaniem wpły 
nely dwa wniosk i ; jeden o votum zaufa
nia dla zarządu, drogi o votum nieufności 

Oba te wnioski uzyskały równą Meść 
głosów. 

Ponieważ na liście ł . zw. opozycji u-
mieszcizono caiły szereg kandydatów bez 
ich zgody wpłynęło oświadczenie ivch 
kandydatów, a między innemi posła Ro-
senblatta, p. Hincberga, r. Konigsberga 
i innych, że mandatów z tej l isty nie 
przyjmą. 

Oświadcześe Ło wywo ła ło konsterna
cję wśród opozycji. 

O godizinie wpół do pierwszej w no
cy przystąpiono do głosowania. 

Rezultat wyborów ogłoszony będzie 
dziś. 

Fałszywe banknoty. » 
W dniu wczora jszym znowu '{^t* 

ło p rzy t rzymanych ki lku osobników*; 
usiłowanie puszczenia w obicjr f ; i , s , 
w y c h banknotów. i.j 

Niejakim Stefanem Sadowskim , V

Z L . 
się t roskl iwie posterunkowy za Pllr^fó 
nic w obieg fa łszywej p ięc ioz !o ł , , " ( t 0 

Podobny los • spofkal SolKzy»v:jj£. 
Adama zamieszkałego przy " I 

 K

S 
kiego 166, którego sprowadzi ł do H0. 
sarjatu policji posterunkowy z

3

, " * 
wanic pozbycia sic fa łs : 'vwcj

 u 

szówki . ,ie 
Zaś pan Sel iware Moszek ^[^o 

się. prawdopobodnic .dopiero za to.s> 
do aresztu, gdyż niejaki Sieradzki 
ro i , zamieszkały przy ul. Ol iniańsK^ |.. 
z łoży ł w komisariacie fałszywjj ' 
not 5-cio z ło towy, k tó ry od ScłnM* 
ot rzymał 

ECHA K R W A W E G O D R A M A T ^ P ° 
DZINNEGO. 

Jak się dowiadujemy poruczri1'- ^ j . 
kowsk i , k tó ry po dokonaniu zon 0 
stwa popełnił samobójstwo zman w 
wczorajszym w szpitalu. ^ \ 

Władze woskowe prowadzą 
szyrn ciągu energiczna dcchodzeńj.^e J|( 
lem wykryc ia przyczyn rofPacr' 
k roku porucznika .Witkowskiej? 0 

DRUGA WIECZORNICA T, M ' t c ^ a ' 
Dziś, dnia 19 marca, u r z Ą j d z t a W*"' 

rzystwó miłośników muzyki ?TUjją |i«*' 
czornicę towarzyską, u rozma i c C . ^U' 
nemi niespodziankami t a n c « n ? " .: e ^ } 
zycznemi. Zapisy i bi lety p r t Y l ^ G r t f 9 

dnie z grzeczności firma K a n t 

Hotel . 

3 dni zabawią w Łodzi goście 
jugosłowiańscy. 

Program przyjęcia obejmuje strawę duchową i cielesną 
Dnia 17-go b. m. w lokalu urzędu w o 

jewódzkiego — pod przewodnic twem p. 
prezydenta Cynarskiego, odbyło się po
siedzenie komitetu honorowego przy ję
cia wyc ieczk i jugosłowiańskiej. Obecni 
by l i pp. w zastępstwie wo jewody — na 
czelnik wydz ia ł u administracyjnego u-
rzędu wojewódzkiego — Tułeck i . pre
zes izby skarbowej — Towarn ick i , pre
zes Sądu okręgowego Kamieński, dy r 
oddziału Banku Państwa w Łodzi — 
Czer lunczakicwicz, nadinspektor—Wró 
b lcwsk i . komisarz rządu na m. Łódź — 
Iżyck i , ł awn icy inż Folk ierski i Ha ików 
ski i szereg innych osobistości, ogółem 
w liczbie dwudziestu k i l ku osób. 

Po dyskusj i ustalono program przy
jęcia wyc ieczk i jugosłowiańskiej , k tó r y 
przedstawia się następująco: 

24 MARCA 
1. 10,15 przywi tan ie na dworcu Ka

l iskim przez orkiestrę, która wykona 
hymn narodowy jugosłowiański i polski 
przemówienie p. prezydenta Cynarskie 
go, przemówienie przedstawiciel i t owa
rzys tw śpiewaczych, przemówienie 
przedstawiciela komitetu organizacyjne 
go, odjazd autami lia kwaterę . 

2. 13 godz. — odjazd na obiad., 
3. od 15 do 17 — odczyty gości' jugo 

słowiańskich. 
4. 20 godzina — bankiet, w y d a n y 

przez zarząd miasta. «. 

25 MARCA i 
9 godz. — wy jazd z kwate r na śn ia-

danic. 
10,30 — zwiedzenie fabryk czterema 

grupami : Widzewska Manufaktura , 
Scheibler, Poznański, Geyer. 

14 do 15,30 — obiad. 
15,30 do 18 wyc ieczka autami p/O 

mieście, 
18 do 19 — kolacja. „ 
20,30 — koncert . ^ 

26 MARCA ) 
8,30 — śniadanie, ! 
9 godzina — wy jazd t ramwajami do 

Pabjanic lub do Zgierza i zwiedzenie f a , 
b ryk , 

Kwcntua ln ic : 
9 godzina — śniadanie, 
10 godzina — zwiedzenie fabryk Ben j 

nicha, Leonhardta, Barcińskiego, y 
Schweiker ta, Wolfsona poszczególne 
mi grupami* 

Szkoła dla dzieci n iedoWi^ , y d i J !3 
W związku z powz ię tym P r z e z - a i o ź e ' " , 
oświa ty i ku l tu ry projektem *^mA 

specjalnej szkoły dla dzieci " ' ^ „ o * ' 1 , 
cych, delegacja wydz ia łu P o s yyied^1" 
wys łać zagranicę (do Ber l ina. ; ł C -yc l e ' . 
i Kopenhagi) 1 lekarza i 1 u ^ i 
k tó rzy — po zaznajomieniu s»v ^ 0 r 
dzeniami i sposobami nauczam. 
dzaju szkół specjalnych. Pw5.c1- ., 
nie stanowiska w szkole ^ d S t o * a l , 

Wniosek powyższy f»?J£ p r # * & 
został przez magistrat, K

t o r v

k . 0 5 z t y , 
czy ł odpowiednią sumę na ^y^M 
droży dla wyb ranych P r z ? r . . 
św ia ty i ku l tu ry kandydatów- -v 

Z międzyzwiązkowej - t g l j $ , y ć ^ 
wnlczej. Onegdaj miało

 s}\{7yz^r%\ 
zwyczajne posiedzenie m. l C

 n a ^%di 
wej komisj i pracowniczej , Odpo^ v 

miała być rozpat rywana a C O v 
. A MoHnlilt/ 1 i p rzemys łowców na żądanie 

ków umys łowych . . ' , Ąos&t? Ąo 
Z powodu jednak b r a k u 0 ,„e 

& 1 r z ł n n k ń w n o s i e d z e n ' L i lości cz łonków .po.si 
szło do skutku, b 

.13 godz. do 14,30 - .obl» d

c ' n l e ^ 
14,30 do 15,30 - z ^ i c d Z C Itib 

sztuki. K ^ l e 

15,30 do 17 -r- pobyt na * 
zwiedzenie miasta pieszo-

17 godz. do 1 9 - i < o s ; ,JĄ 
, 19,30 do 20,30 - k 0 £ , i t c r y ' 1 

20,30 — odjazd na ^ . 
etc. j c K a l ' s K ^ 

21,30 — odjazd na stacja 



REPUBLIKA „ 
Łódź 

, 9 marca 1925 H A N D L O W Y .REPUBLIKA* 
Łódź 

19 marca 1925 

rz i jego zwi 
Nia r y n k u roboczym panuje w Łodzi 

Z e \vnętrzny spokój. Poza z l ikwidowa
ły© zatargiem w zakładach scheiblerow 
skich i geyerowskich stosunki między 
Przemysłem i włókniarzami muszą być 
°kraslone, jako poprawne. Tem nie
mniej W e wie lka walka, na zewnątrz 
^widoczna, tem bardziej niebezpieczna 
1 1 podłożem jej nie jest wyłącznie zasa-
^ c z e przeciwieństwo interesów, jakie 
'•loieje miedzy kapitałem i najemną pra 
Cą.- Problemu zysków z kapi ta łu i pocho 
^enia jego omawiać nie chcemy; jest 
^ zawsze oświetlany, w zależności od 
^Wesów, jakie reprezentują k ry tycy . 
" a s ze rozważania poprowadzić chcemy 
* i&nym kierunku. 

^ Praktyczne zagadnienie dzisiejszej ro 
°™ttcaej Łodzi da się ująć w następują-

^ ! formułce: walka o ilość pracy. Jest 
^ ę c konf l ikt zasadniczy. Rozwija się 

w warunkach, jaknajbardziej nie 
Uchylnych dla robotników, gdyż na 

Qodzie został rozwiązany w sensie ne-
^,Vwnym. To jest fakt, k tó ry oczywi-

e będzie zupełnie odmiennie komen-
* a n y przez sfery gospodarcze i f inan-

^ e . aniżeli przez sfery pracujące. Przy 
^ ^ n i c się na jedną, czy też drugą stro 

l esl zależne wyłącznie od interesów 
palnych strony zainteresowanej, 

a J v najlepszym razie jest wyrazem pew-
C koncepcji politycznej, również opar-
j , ° a podstawach natury zupełnie nie-
7>e j . 

w" 
. . . l ych warunkach, gdy opinja bez 
H O sredn :- • • - : w niezainteresowanego ogółu 

n a stanowisku neutralnym, celo-
• r ° Z u n i n a tak tyka reprezentacji ro-

^ 1 C Ł ych jest wartością społecznic nie 
"liaT0'̂ ' neutralność ogółu jest zrozu-
t,, a ' gdyt jedynie fakty, masowej utra 
p,.a

 ly też powszechnego porzucenia 
w C ? 'nogą wzbudzić ogólne zaintereso 
lerg..6' ° f az napół czynne sympatje, o-
»o V* e ' i a 'ko „moralne oparcie". Sko
d y ^ Walka o ilość pracy, wywołuje je-
4uje

€ Z g r z Y t y lokalne i naogół nie powo
je basowych dobrowolnych przerw 

^lek' ł-° S * ° ' ° ^ t y C ^ 9 p r a w ^ o s y ć 

Ke^. 0 1 absorbowany swojemi codzien-
*, * o s k a m i , w walce o byt , nie ma cza 

i, S : a i I n '0 'wanie się przebiegiem zma-
k»PHału z pracą. 

fU t t l j ^ 6 1 1 1 jest, iż w takich właśnie wa-
^ o i z ^ a z y w a ć siQ powinny zalety 

związkowej i ich k ierowni -
^'irwi stabilizacja wa lu ty jest 
1ą d l i v e okolicznością niepomyśl-
k^ r̂zy a i t e f io r j i działaczy robotniczych, 
°^^Sani, ^ z a s a c h inflacji miel i możność 

'nu wych t r iumfów przy uzyski 
tyy^, ' A n a l n y c h , a r i e realnych pod-
n i ^ ' P ^ a 0 , Czasy obecne nałożyły na 
i 7Ą^^^< k tóre przerastają ich siły 
byj l ^>ści Najlepszym tego dowodem 
ł k j « * ^ t a T * w zakładach scheiblerow-

S«yerowskich 

f ? T < l Ł o , U w d ° w e zdobyły się na 
% i a r J C 2 v ł " y p l o m a t V C Z n ą " t ak t ykę 
X v i™y bowiem iż zatarg prowa. 
k*ią*ó",T ^ w z u t n i e poza plecami 
* W ^ g o d o w y c h Zrozumiałem 
I?' zatri.5 • 7 c h o d * t t o o małe fabry-

ty™ i ą ° e W«udziesiecur robot 
U

 Pk<*M*T?m
 ^ ' » P r ° w a d z o „ y po-

X i , ' zawodowych, za-

0 0 ł * i k ó w , p r a w i e 2 0 P r o c e Ł t ° Ź ó ł u 

C j A v , ł o k i e n n J c z y c h w Łodz i " . 
„Nch ,i , e 7 a 1 Przewódców zwiąż-

^ ? t 8 W a C Z n y C1' 
8 t ą C e k s c e 8 v

 ą \ , ł Ż T o b o * h » c y wywo 
' U ^ t w o Y ' ^ P e ł n i l i po raz pierwszy silili L P r z c P r a s z a j ą c zaś firmę — 

P° ^ z drugi" . Cały zaś sto-

Wł 

sunek związku do zasadniczego i bar
dzo poważnego zatargu określ i ł lapidar
nie „nas (t. j . k ierownictwo związku) 
nic to nie obchodzi". 

Przytoczony przyk ład dostatecznie 
wykazuje zupełną destrukcję, jakiej ule 
gły k ierownic twa naszych młodych 

związków zawodowych. Jednocześnie 
należy podziwiać brak odwagi cywilnej 
ze strony tych panów, którzy nie zrze
kają się swych mandatów, chociaż w i 
dzą, iż zadania przerastają ich umiejętno 
ści, zdolności i siły 

Stanowisko związków, od chwi l i , kie 
dy wyłoni ła się konieczność reorganiza
cji pracy jest zupełnie niezdecydowane, 
a jak ostatnie wypadk i wykaza ły — na 
wet tchórzl iwe. Inaczej bowiem nie mo
żna nazwać ignorowania zatargu, k tó ry 
objął 20 proc. włókniarzy, skoro w każ
dym innym najdrobniejszym nieporozu
mieniu w fabryce, związk i zawsze wyka 
żują jak największą żywotność. W chwi
l i , gdy włókniarz stoi w zaciętej walce 
0 ilość pracy, związki winne wyraźnie 
zdeklarować swe stanowisko; albo uzna
ją stan faktyczny, to jest, przepro^adzo 
na w większości zakładów reorganiza
cję, albo niech otwarcie ją zwalczają i 
dążą do ostatecznego wyjaśnienia się 
tej sprawy. Nie można bowiem praco
wać na wulkainie, pod obuchem groźby, 
,,iż przyjdzie odpowiednia chwila, kiedy 
się pol iczymy", jak to grożą kierownicy 
związków zawodowych. Jasnem bo
wiem jest iż w przyszłości, w wypadku 
najbardziej pomyślnym, włókniarz może 
osiągnąć conajmniej podwyżkę płac je
dnostkowych, ale nigdy nie zdoła uzy
skać zmniejszenia i lości obsługiwanych 
maszyn, do norm ostatnio przyjętych, a 
nigdzie w konkurencyjnych przemysłach 
n iepraktykowanych. Skoro poważnie 
weźmiemy w rachubę prawdopodobień
stwo zwiększającej się podaży rąk, to 
zrozumiemy, iż wszelkie groźby mają 
jedynie na celu odwrócenie uwagi niedo. 
statecznie orjentiujących się włókniarzy, 
od niedołęstwa k ierownictwa ich związ
k ó w . 

Praktyczne rozwiązanie reorganiza
cji wewnątrz związków zawodowych 
musi być pozostawione samym robotni
kom, zwłaszcza obecnie gdy w pełni oka 
zały się brak i związków, k ierowanych 
przez partje polityczne. Pamięć o wybo
rach działa przytępiające i t ł umi wszel
ką racjonalną, jakkolwiek może czasami 
mało popularną decyzję. Dopiero na t le 
prowadzonej, bez autorytetu związków 
1 raczej przegranej przez robotników 
walki o ilość pracy w pełni występuje 
celowość związków zawodoych, oderwą 
nych i niezależnych od part j i robotni
czych jak to dzieje się np. w Angl j i i St. 
Zjednoczonych. 

Niezależne związki zawodowe bronią 
interesów robotników, podczas gdy 
związki w Polsce bronią interesów przy 
wódców partji, opanowujących związki. 
Oczywiście na tem cierpi jedynie masa 
robotnicza. Ostatnie wypadk i strusiej 
po l i tyk i bezczynności, Łam gdzie należą 
ło zająć zdecydowane stanowisko jest 
najlepszym tego potwierdzeniem, w t e 
dy głupstwa, czynione przez pol i tycz
nych działaczy, zajmujących synekury 
w związkach zawodowych nie będą mo
gły być określane, jako „głupstwa", 
czynione przez pozbawionych k ierowni
c twa robotn ików. 

Dr. Leszek K i rk ien. 

Walka z drożyzną w Polsce. 
Dlaczego mamy różne ceny w różnych częściach kraju 
Cegła warszawska jest o 60 proc droższa 

od pomorskiej. 
Warsz . kor . „Repub l i k i " telefonuje: 
B iu ro badania cen na' ostatniem po

siedzeniu rozważało ceny a r t yku łów 
budowlanych, w szczególności cegły, 
gdyż cena tego a r t yku łu w stosunku do 
ceny przedwojennej jest bardzo wysoka 

Dane dostarczone przez ekspertów 
i sfery zainteresowane s twierdz i ły , że 
produkcja w okręgu podwarszawskim 
jest znacznie droższa, niż produkcja w 
okręgu pomorskim i poznańskim, tak, 
że cegła tamtejsz po, uwzględnieniu 
kosztów przewozu . skutecznie kon 
kurować w Warszawie z cegłą miejs
cowa. 

Na Pomorzu cena cegły wynos i w 
fabryce zł. 36.— za 100 szt., pod W a r 
szawą zaś zł. 58.—. Wprawdz ie cegła 
pomorska na mniejsze w y m i a r y (co sta 
nowi 18 proc. różnicy objętości) nie pod 
nosi to jednak w t ym stosunku kosz
tów produkcj i . 

Porównanie kosztów produkcj i na 
Pomorzu i w okol icy W a r s z a w y w y k a 
żuje następujące różnice: robocizna ze 
świadczeniami na Pomorzu kosztuje 
22,56 zł., w okol icach W a r s z a w y 29.41 
zł., koszty ogólne na Pomorzu zł. 8.35, 
a w okolicach W a r s z a w y 22,65 zł . Te 
różnice w p ł y w a j ą na wyższe" koszty w 
okolicach Warszawy . Wyższe koszty 
robocizny pochodzą z stąd, że cegielnie 
podwarszawskie nie mają pełnego me
chanicznego urządzenia, natomiast w y 
sokie koszty ogólne nie są nlczem uza
sadnione. 

Drug im czynnik iem, podrażającym 
cenę cegły jest koszt transpotu kolejo
wego w Warszawie , wynoszący 20 zł. 
od 1000 sztuk. 

Wobec tego, że cegielnie znajdują się 
w cigżkiem położeniu f inansowem, za
chodzi obawa, że na potrzeby p rzew i 
dywanego ruchu budowlanego produk
cja będzie niewystarczająca, co może 
spowodować dalszą zwyżkę cen. 

Drugą sprawą, którą zajmowało się 
biuro badań cen b y ł y ceny mięsa w 
większych miastach oprócz Warszawy . 

Skonstantowano ogromna różnicę 
kosztów uboju, wynoszą one w różnych 
miastach od 12 zł. od sztuki do 75 zł., 

znaczne różnice w yykorzystywaiijh 
produktów ubocznych przy uboju i zna 
czne różnice kosztów robocizny. W r e 
szcie wie lk ie są różnice w notowaniu 
cen żywca (dochodzą one do 100 p r o c ) . 

W sprawie tej komi te towi ekonomi
cznemu minis t rów złożony będzit wn io 
sek, by ministerstwo spraw wewnęt rz 
nych w porozumieniu z minister twem 
roln ictw; : p rzer rowadz ik uporządko
wanie [Ul sprawy w dred/. - ankiety i 
odpovic : ln ich urządzeń adi" i ;uis;racyj-
r.ych. 

Pożyczki dla przemysłu 
budowlanego. 

Przedewszystkiem kredyty 
otrzymają cegielnie. 

Warsz. kor. „Repub l ik i " telefonuje: 
Jak się dowiadujemy,, z pożyczki a-

merykańskiej rząd przeznaczył poważ
niejszą kwotę na pożyczki dla przemysłu 
budowlanego. 

Pożyczki te udżinelane będą za po
średnictwem Banku gospodarstwa kraj o 
wego; przedewszystkiem uwzględnione 
będą przedsiębiorstwa ceramiczne, k tó
re przyjmą zobowiązanie niepodnosze
nia cen, chodzi bowiem o zapewnienie 
na rozpoczynający się niebawem sezon 
budowlany wystarczających i lości cegły. 

KOMISARZ BUDOWLANY. 
Warsz, kor. „Repub l i k i " telefonuje. 
Dla ujęcia sprawy zagadnień budo

wlanych ze stanowiska ożywienia ruchu 
budowlanego przy komitecie ekonomicz 
nym ministrów zostaje utworzony urząd 
komisarza budowlanego. 

Stanowisko to ma objąć inżynier Wac 
ław Polkowski k tó ry w latach 1918 — 
1920 pełni ł obowiązki naczelnika wydzia 
ł u budowlanego w ministerstwie prze 
mysłu i handlu. 

Rynek towarów czesan
kowych. 

Na rynka towarów c»SA&kowych 
zauważyć sie daje znaczne osłabienie w 
natężeniu transakcji. 

Jest to skutek sytuacji atmosierycz-
neq, która hamuje popyt na towary let 
nie. 

Walka ze sztuczną zwyżką 
przędzy. 

W związku z wywoływaniem przez 
przędzalników sztucznego braku pew
nych gatunków, który zwyżkowo od
działuje na rynek, hurtownicy, w celu 
przeciwdziałania tentu stanowi rzeczy 
oddają na własny rachunek bawełnę do 
wyrobów tych gatunków przędzy, któ
rych nie ma na rynku. Oczywiście wply 
wa regulnjąco na rynek. 

Dyskonto prywatne 
w Łodzi, 

Na rynku dyskontowym daje się w 
dalszym ciągu odczuwać brak materjału 
pierwszorzędnego. 

Stopa dyskontowa przy dobrych wek 
slaci wynosi 4 procent przy średnich 5 
procent. 

Cisza na rynku eksporto
wym. 

W tygodniu bieżącym w transakcjach 
eksportowym panuje cisza, k tóra wed
ług przewidywań sfer kupieckich prze
ciągnie się do świąt wielkanocnych. 

Transakcje, czynione przez importe
r ó w rumuńskich obracają się w grani 
cach zakupu niewielkich ilości letnich ło 
warów bawełnianych, , 

Zakupy sowieckie 
w Łodzi. 

Sprawa zakupów nie została jeszczft 
w ostateczności załatwiona. Przeszkody 
pochodzą z dwóch źródeł. Przedewszyst 
idem zostały opóźnione przekazy gotów 
ki dolarowej z Moskwy, a pozatem spra 
wa żyr Lloyds Bank i Deutsche Bank do
tychczas jeszcze nie została pozytywnie 
załatwiona. Tem nie mniej należy się 
spodziewać, iż w dniach najbliższych 
tranzakcja ta zostanie ostatecznie sfina
lizowana. 

Jak mogliśmy stwierdzić zakontrak* 
towane przez Wniesztorg partje towa
rów zostały zapakowane i stoją gotowe 
do wysyłki. 

f tdw. „uhm" m. bbmbzm . a . ! 
| Sobota dnia 21 marca o godzinie 8.30 w. Q 

! tepii Sili I 
g przed wyjazdem do Palestyny 

j p. Ruth Lewiasz | 
I i p. M. Rudinowa | 
• . przy .fortepianie p. Z . B I A Ł O S T O C K I . | 
i: Bilety w' cenie od zł. 2—4 do nabycia • 
I - ' - w lokalu Hazomiru. 
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Dz iś w y t w o r n a p r e r h j e r a ! 
O s o b y tragedji w s z y s t k i c h czasów: 

Ona, kobieta bez przeszłości: 

g CASINO 
k t ó r e j małżeństwo okazało się nieszczęśl iwe, 1 k t ó r a szuka ucieczki 

• przed przygniata jącą szarzyzną życia. • • . 

On, mąż jakich wtetu! 

wcie len ie cz łowieka, działającego 
Impu lsywn ie I ż y w i o ł o w o . 

Ten trzeci, przez nią wyśniony: CONRAD YEIDT 
niecodz ienny, egzotyczny, k tó rego 
po jawien ie się wywo łu j e rewoluc ją 

w duszy kob iece j . 

Treścią: konflikt ludzki, Jaki rozgrywa się boda] na każdym kroku, 
w każdym państwie, w każdym narodzie, bodaj co w drugim, trzecim 

domu, wśród wszystkich klas społecznych. 

Specjalna Ilustracja muzyczna pod kler. p. L. KANTORA. 
Początek o g. 5-ej. W soboty, niedziele I święta o g. 3-ej. CASINO 

V i i i partie u ł o i zarzadi kas; i H 
w oświetleniu przedstawicieli dwuch walczących frakcji 

W "związku z zatargiem, k tó ry p c - j P . K U K O D S Ł A N I A T A J E M N I C E A N I -
wstał w łonie zarządu kasy chorych po 
miedzy N.P.R. a frakcją socjalistyczną, 
współpracownSk „Republiiki"' zwróci} się 
do przedstawUcilefi zainteresowanych 
stron o blHższe oswief9en&e istoty tego 
•zatargu. 

P. KAZ3MIERCZAK BRONI STANO
W I S K A SWEJ F R A K C J I 

Wioeprzewodniczący zarządu p. Ka-
KJrrulerczak (NLPJŁ) na odnośne p y t a n i * 
od^owfedzaał nam co następuje: 

— W czwartek ub. tygodnia na po-
siedzenau zarządu dr. Wełssberg zgłosił 
wniosek pożyczenia okręgowemu zwiąż 
k o w i kas ohórych 150 tys. zŁ 

Pienfiądze te są w depozycie łwow-
ek&ego zakłada ubezpieczeń od nieszczę 
sUrwyoh wypadków. 

Frakcja nasza sprzeciwiła się temu 
wnioskowi , gdy* stan finansowy kasy nie 
poewofta na ndzSefenle pożyczek. 

Na tem t le powstał właśnie zatarg.— 
ChoieTrsmy dyskutować, ale ograniczono 
rcam swobodę wyqxmfedzenta «Ję. 

— A na jak ie j postawie zgłosili pa
nowie Y O I I M I I nieufności? 

— Wskutek gwiałcenfta regulaminu 
i nadużywania przez przewodniczącego 
swej władzy. Pan Kałużyński mimo bra
k u guoram nic zamknął posiedzenia za
rządu. Założyliśmy więc protest i z na 
tury rzeczy nie możemy w tych warun 
kaeh brać cdlpowłodzMnoścl za działali 
ność zarządu. 

Potzjatem podkreślić jeszcze muszę 
że wie wiadomo z jakich powodów p. Ka 
łużyńskl oświadczył, że wszystkie u-
zgodnitone już punkty umowy głównej u-
waża za nieistniejące. 

Pan Knirużyński k rok swój motywuje 
tem, że lekarze przystępując do streiku 
cr7ekrn : ' ' j ! i tom Barnem poprzednie ro-

,• kowania. 
Niefortunne to posuniecie może spo

wodować nowy zatarg z lekarzami. 

W itek przybędzie io lodzi minister Srtal 
a w sobotę zapadnie orzeczenie arbitrażowe w spra^ i e 

zatargu cennikowego. 
M O Z J I N.P.R. DO Z W I Ą Z K U K A S 

CHORYCH. 

Z ko le i zwróci l iśmy się do prze d sta-
wficieła f rakcj i socjalistycznej p. Kuka , 
k tó ry w ten sposób naszkicował t ło za
targu. 

ŻródSto zatargu — mówi ł p. Kuk — 
t k w i w tem, że N.P.R. nie posiada swo
ich łudzi w zarządzie okręgowego zwiąż 
k u kas chorych. Jak wiadomo bowiem 
na zjeździe delegatów kas z całego wo
jewództwa za podstawę do wyborów 
przyjęto listę P.P.S. 

Dlatego też do zarządu weszli przed
stawiciele stronnictw lewicowych i je
den przedstawicieli pracodawców. 

Mhno to jednak zaproponowano en-
peerowcom współpracę. Zażąda!! oni 
wówczas 5 mandatów. Ofiarowano im 
t y l k o 3. Od tego czasu zapoczątkowało 
się nieporozumienie. Na następnem po 
siedzeniu enpeerowcy założyli protest * 
domagafl się nie wpłacania składek do 
okręgowego związką. 

Na posiedzeniu zarządu w ub. czwar 
tek znalazła się sprawa wpłaceni* okrę 
gowemu zw iązków składek, przyczem 
dr. Weissberg zaproponował, aby dano 
okręgowemu związkowi akcept aa pod
jecie ze Lwowa 150 tys. zł. 

Pieniądze tc mialły być^ zużyte na bu 
dowę szpitala ginekologicznego przy 
związku kas chorych w Łodzi. 

Frakcja N.P.R. opowiedziała się za
równo przeciwko pierwszemu, jak i dru 
gieimu wnioskowi, zarazem opuściła po 
siedzenie, licząc się z tem, że zerwie 
ąuorum. W krytycznej chwi l i zjawił się 
ieden Z członków zarządu p. Rapalski, 
k tó ry dopełnił brakującego kompletu gto 
sów. Oba wnioski zostały wówczas przy 
jęte najprawomiocniej. 

Wywo ła ło to ze strony N.P.R. pro
test i zgłoszenie ood adresem przewodni 
czącego vorum nieufności. 

Tiak się przedstawia istota zatargu 
w łonie zarządu kasy chorych, W . 

Jak już donosil iśmy, onegdaj wezwą 
ni zostali do W a r s z a w y na konferencje 
z ministrem pracy przedstawiciele le
ka rzy kasowych. Z ramienia lekarzy 
wyjechal i do W a r s z a w y dr. Szyfman 1 
Knichowski , k tó rych p. minister przy ją ł 
w swem prywatnem mieszkaniu, gdzie 
konferencja t rwa ła przeszło 3 godziny. 

Po omówieniu dokładnem spraw błe 
żących, omawiano specjalnie sprawę u-
m o w y głównej , oraz sprawę zawiesze
nia w czynnościach k i l ku lekarzy kaso
w y c h . 

P. minister po wys łuchaniu lekarzy 
oświadczy ł , że przyjeżdża do Łodzi w 
piątek po południu I odbędzie kolejne 
konferencje z lekarzami 1 zarządem ka
sy chorych 1 wyda swe orzeczenie co 
do zatargu cennikowego w sobotę. 

Co do umowy głównej , to p. m in is te r ' tej decyzj i zainteresowanych 
zaproponował, aby lekarze staral i się k tó rzy powróc i l i natychmiast do 

sprawę tę za łatwić polubownie, b e z f ^ 
średnio z zarządem kasy chorych. a . y 

l leby do porozumienia nie doszło-. , f l 

zgodzili się sprawę tę oddać całko* ' : - , 
komisji pojednawczej z s u p e r a r b l " ^ 
wyznaczonym przez p. ministra. ̂ gjj 

Przedstawiciele lekarzy kasowy ( 

wyraz i l i swą zgodę na tę p r o p o z ^ V 
z łoży l i ustną deklarację, k tórą P- " ! ' ' | e 

ster obiecał opubl ikować rówooc«« s 

z deklaracją zarządu kasy chorych-

i*. 

W dnia wczora jszym z w i ą z 6 ^ r ych 
r z y o t rzymał od zarządu k a s y c " ^-y-
zawiadomienle, iż ws t rzymuje s ' ; Lw" l e ' 
konanie uchwały , j e ż ą c e j s ' f f a C h. 
szenla k i l ku lekarzy w czynności* 0 

Związek natychmiast ^ f ^ f ^ t t ^ 
pracy-

Narzeczony trzech sióstr. 
Nie mógł się zdecydować na 
wybór i popełnił samobójstwo 

P r z y ul icy Ogrodowej 26, mieszkają 
t r zy siostry Kowalsk ie, k tóre pracują 
w fabryce Poznańskiego. Do sióstr 
tych przychodzi ł niejakiś Makowsk i lat 
35, k tó r y od 14 lat dzień w dzień od
wiedzał t r zy s iostry. 

Makowsk i , cz łowiek bogaty nie mógł 
widocznie zdecydować się na w y b ó r na 
rzeczonej z pośród grona trzech nadob
nych panien 1 w dniu onegdajszym po
pełnił w mieszkaniu swych wybranek 
samobójstwo. 

Denat korzystając z nieobecności 
Kowalsk ich w domu, zdjął ze ściany l u 
stro i us i łował powiesić się na haku 
podtrzymującem zwierc iadło. 

Jednak hak nie w y t r z y m a ł ciężaru 
denata i w y r w a ł się ze ściany. Nleod-
straszony t y m omenom Makowsk i prze 
wics i ł sznur przez d rzw i i po chwi l i za
w is ł w powiet rzu. 

P rzyby łe na miejsce władze pol icyj 
nc zabezpieczyły t rupa. p. 

Pinecki położył Weta« f * 
Rezultaty wczorajszych 

w cyrku. 
Wyniki dnia wczorajszego hyfr 

stępujące: 
Gerhardt Karsch - Wacław

 Swflł°Jć-
Swaton dostał nareszcie g o c I n ?* d uó-

b3e praetiwntka w osobie Karsch*' • 
ry na makarony odpowiadał trt&<k^° 

Wałka skończyła się żwyc*8* 
karsoha po upływie 5 minut. 

Leon Pinecki - Hadschi W # l n ^ 
Decydujące spotkania t«j P*1"* e Cj,wV 

ożyło się porażką Weinury, który ^ 
tany w podwójny nelson poddał 
czterech minutach. 

Bryła Sobieski - Olaf Noes" 0 " 1 ' 
Zwyciężył SoWteski po 

nut. 
Obszerne • p r a w o ^ n i ^ ^ . . 

walk zamieści dzisiejszy ..E ,*r 
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GOTÓWKA 
Dolary 5,185 

CZEKI. 

Beleja 26,40 
Holandja 207,95 
Londyn 24,85 
Nowy Yo rk jak gotówka 
Paryż 27,13 i t rzy czwarte — 27,10 
Praga 15,435 
Szwajcaria 100,19 
Wiedeń 73,11 
Wiochy 21,22 

AKCJĘ 
Bank Dyskon towy 7,75 
Bank Hand lowy 7 
Bank P rzemys łowców 0,26 
Bank Zjedn. Ziem Polsk. 2,10 
Bank Za robkowy 11,15 
K i jewsk i 0,25 
Zgierz 1,20 
Spiess 2,15 
Si ła i Św ia t ło 0,42 — 0,41 
Gosławice 2,10 
M icha łów 0,47 
Cukier 3,85 — 3,90 — 3,80 
F i r l ey 0,45 — 0,47 
Łazy 0,27 — 0,28 
Węgie l 3,15 — 3,05 
Węgie l lV -em 2,95 2,90 
Nobel 2,10 — 2,20 
Cegielski 0,58 — 0,57 
L i lpop 0,98 — 0,99 — 0,97 
Modrze jów 5,25 — 5,15 — 5,20 

Norbl in 1,04 — 1,07 —. 1,06 
Ostrowieckie 7,60 — 7,25 — 7,40 
Pa rowozy 0,65 
Rohn i Ziel . 0,58 
Rudzki 2,08 — 2,07 
Starachowice 2,21 — 2,23 
Zieleniewski 14,50 — 14,75 
Zawierc ie 19 
Ż y r a r d ó w I I -em 12,15 — 11,90 
Bo rkowsk i 1,63 — 1,65 
Haberbusch 6,60 
Klucze 0,36 

KURS ZŁOTEGO ZA GRANICA. 
Gdańsk, 18 marca. 

Notowania złotego zagranicą w prze 
cazach na Warszawę. 

Gdańsk 101.04—101.56 
Ber l in 80.47 i pól—80.87 i pół 
Pa ryż 371.75 
Wiedeń 13.650 

Praga 651.50—657.50 
Bukareszt 33.95 
Czerniowce 29.80 
Ryga 102.00 

G I E Ł D A PARYSKA. 
Paryż , 18 marca. 

Londyn 91.61 
N o w y Jork 19.18 
Belgja 9725 
W ł o c h y 7820 
Szwajcarja 363.75 
Praga 5720 
Rumunia f*2Q 

GIEŁDA L O N D Y Ń S K A . 
Londyn, 18 marca. 

N o w y Jork 4.77 i jedna ósma 
Francja 91.73 
Szwajacarja 24.80 
Niemcy 20.08 
Praga 16125 
Warszawa 25.— 

t±J KTO^CHCE fotografować się iLSJ 
Ł r , i ^ i ^ v i « . M V M •-• Ir»r»łl cninoii, < I A 386—5 tanio i d o b r z e niech spieszy do 

ZJEDNOCZONYCH FOTOGRAFÓW * „5P.°fL ul. Narutowicza 13 D & , tel. 25-00 

Pocztówek r% y§ = = 4 Portret — • 
S Z t . cała figura H H H ŁuMŁ m TM m—^^m JB z natury cała figura 

Uwaga: Niepogoda nie robi różnicy w zdjęciach. Zakład czynny bez przerwy od 9 rano do 7 w. 

g2 zt. g Ul. N a r u t o w i c z a 13 (daw. Dzielna) t e le f . 2 5 - 0 0 . | 2 zł. 

8 zł. 

t** LEON RAPPAPORT i S-Ka 
DOM EISIEIUIIIIIIUSIII i I I l l l l TOWAROWE 

Południowa 44-46. Telefon 1-46. 

^ 5 Wznowił swą działalność przedwojenną. 
" * ' • ••••• • i . . i i . . — • 

• 
W 

M A R C A n 
19 

0 t w a r « l e nowych kursów Jazy-
"* angie lsk iego, f rancusk iego 

I innych. 
j j ^ * LEKCJE PRYWATNE. = = 

liiUTHCIOLLSasJfeSyC 

Kasa Chorych m. Łodzi 

k ł a d ń . a m o c l l o d ° w ą z Państwowych Za 
..POLMIN", poleca ze skła^i 

>ELIBOR 3 5 

sic, - i . J. BORKOWSKI" W Łodzi. 
S k } a d „ i £ ?

t r k

o w s k a 48, tek 34.  

a ^ j O O j ^ ^ ^ J ^ ^ tej. 172 i 173. 

**i*Si
 t
i

i ,

"
otinowfi 1 «• »• 

«. 6. 0 ; *
 d o r e p e r a c j i . 

I ^ ^ ^ P f y w a t n e m mieszk. 

Dr. med. 

Południowa Nr. 23 
telef. 4026. 

Specjalista chorób 
skórnych i wene 
rycznych. Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa). Przyj
muje od 8 do 10 r 
od 4 i pól do ii w. 

podaje niniejszem do wiadomości zainteresowanym firmom, 
iż dla potrzeb własnych aptek i gabinetów lekarskich za
kupuje co miesiąc drogą konkursu następujące artykuły, 
wchodzące w zakres lecznictwa; 

chemikalja na sumę do 40.000 zł. 
preparaty galenowe na sumę do 5.000 zł. 
specyfiki na sumę do 15.000 zł. 
opatrunki i wyroby gumowe na sumę do 10.000 zł. 
zastrzyki podskórne na sumę do 3.000 zł. 
przybory dentystyczne na sumę do 2.000 zł. 
korki, okulary i szkła apteczne na sumę do 15.000 zł. 

Firmy ubiegające się o dostawę wymienionych arty
kułów zechcą nadsyłać oferty i cenniki z dokładnym wy
szczególnieniem warunków sprzedaży do Kasy Chorych 
ni. Łodzi, Wólczańska 225. 

Firmom, które nawiążą stały kontakt z Kasą, prze
słane będą każdomiesięcznie specyfikacje zapotrzebowań 
na poszczególne grupy środków leczniczych. 

KASA CHORYCH m. ŁODZI. 

e— ZAWIADOMIENIE. 

I i 

Zawiadamiamy niniejszem Sz. P.P. odbiorców, iż z dniem 15 b.m. I 

powierzyliśmy przedstawicielstwo naszej firmy 
na województwo łódzkie 

p. Z y g m u n t o w i K r o n e n b e r g o w i 
zam. w Łodzi przy u l . Kopernika 10. 

Wszelkie więc łaskawe zlecenia prosimy kierować pod wyżej I 
wskazany adres 

PAROWA FABRYKA OLEJKÓW ETERYCZNYCH 
ETEfi f t ESEHCJI OWOCOWYCH i LIKIEROWYCH, 
— oraz BARWNIKÓW HIEIROIYCH. -

J. GOTFRYD i S-wie 
w Warszawie, Mylna 7 (dom wiasoy), Tel. 82-80 i khtt 

D l a c z e g o 
uskarżasz się stale na 

swoim znajomym nszy na
pełniasz tak, źe 174 

0 kazdf z drogi schodzi 
jeżeli przeciw terno nic nie czyni 

Idz lepie] do najbliższe] apteki i kup nasz miljon-
krotnle skuteczny, daleko znany 

mmr C A P S I N A P - * n 
nazwa prawnie zastrzeżona 

a doznasz natychmiastowe] ulgi. Jedyni wytwórcy 
D P . B E H R I M G I S .ka , B Y D G O S Z C Z . 

Hurtownie do nabycia: Apteczny Dom Handlowy 
A. Wojciechowski. Łódź, Piotrkowska 80, Ludwik 
Spless i Syn. Sp. Akc. Oddział Łód*. Piotrk. 107. 

IIE1IIIIIE 
4-5 pokojowe z wygodami po
szukiwane. Warunki bardzo ko
rzystne. Oferty przyjmuje .Ogni 
wo" Sienkiewicza 67. 731 

D o 

Pokoje 
z meblami, bez mebli poleca 

„ O G N I W O " 
Sienkiewicza 67. 730! 

MaiT. koncesję na 

poszukuję spólriika mającego już 
lokal. Oferty do administracji 
pod .Inwalida". 718 

frontowy, 14x6 nu-
trów, w śródmieś
ciu, okolica Grand 
Hotelu. Oferty do 
administracji niniej
szego pisma pod 
„500 A.' 679-3 

Sprzedam 
meble do pokojów 
j a d a l n e g o 

syp ia lnego 
i kuchni oraz ma
lowane ręczne lam
py i batlkowane 
stoliki. Dowiedzieć 
się u portjera ulica 
Piotrkowska 214. 

AzmAłUUftAaaDiOaiA fffVlVflifil> 



a t r . n R E P U B L I K A * . 

Dziś i dni następnych monumentalne arcydzieło w 7 aktach 
rolach głównych: LEE 

PARRY, Paweł WEGENER, 
LIDJA SALMONOWA. 

Popadło jako nadprogram tylko w: środo, czwartek, piątek i sobotę. Komedja w 6 aktach 
2 najlepsi komicy fl R I I B f f l p H K u p u j ą c y 2 b i l e t y a 2 z ł o t e , 

' o t r z y m u j e b e z p ł a t n i e b a t y s t o -świata, królewicze — śmiechu w ą c h u s t e c z k ą z p o d o b i z n ą 

W o d n y RyneH 44. 

— P R O G R A M N« 8. — 
Od poniedziałku, dnia 16 b.m. 

Dla dzieci ł młodzieży. 

R A B U S I E M O R Z A 
— 2 części. — 
Film naukowy. 

B * m 

§3 W lipcu r. b. ukaże się g» 

1 część. 

WYRÓB ŻELAZA 
2 części 

dżentelmeni 
bezrobotni . . 

(dwa akty życiowych goryezy). 
Ceny miejsc: I. 0,25 gr, 1L 0,20 gr, 

I I I 0.10 gr. Początek o g. 3 i 4.45 po poł 

l i i i . 

Dla dorosłych. 

ANNA 
KARENINA 

Dramat na tle pow. Lwa Tołstoja. 
Ceny miejsc: I. 0,70 gr, IL 0,60 gr. 

III. 0,30 gr. 
Początek o godz. 6.15 I 8.30 wiecz. 

Lecznica Zębów 
L e k a r z a - d e n t y s t y H . P R U S S 

145 Piotrkowska 146 
Plombowanie 1 wprawianie zębów. 

P U M HISKA — PODIDG TAKT. 

Województwa Łódzkiego 

9 9 ' 

IHIK W 
Około 6000 sztuk do sprzedania. 
Reilektanci zechcą składać oferty ob. , D . 1219". 725 

Buchalter 

-bilansista 
«ta kilka godzin wolnych 1 poleca ilę 
do zestawienia bilansów, nporządkowa-
nla ksiąg zaległych 1 zaprowadzenia 
ksiąg celowych. Stała posada Jest rów
nież pożądań*. Oferty pod ,Labc«1o-
tiis" przyjmuje Adro. .Republiki*. 2664 

sala 26x20 mtr. 
do wynajęcia. 

Zgłosić się: ul. 28 P. Stra. Kan (dawniej Ludwiki) 61-63, 36 

Dla sprzedaży optycznego aparatu do wyrobu wzorów pragnę na
wiązać stosunki handlowe z 
poważną f i rmą , dobrze wprowadzoną przeważnie w przemyśle tekstylnym. Łaskawe oferty pod „ F . L. G . 3I()« do Rudo l f 
Mosse, F r a n h f u r t a-M. 

B 

Księga ta zawierać będzie: 

onaisy reiestia taflow wszystKlcH h n p n w b w i A lo VII tafei. wlwznta 
„ „ h a n d l o w i „ I I » «. 

• l „ „ i n t i t u l i iinansowscH 
tlaikmaii i iego t o t t sKoiowiflie. 

sobie Będzie to jedyne wydawnictwo, które skupi w 
W S Z Y S T K I E firmy łódzkiego ośrodka przemysłowego. 

Poda wszystkie D A N E o każdej firmie. 
N Odpisy rejestru handlowego zgłoszone w Sądzie Okręgowym w Łodzi będą umieszczone Z U P E Ł N I E B E Z P Ł A T N I E . 

Firmom, życzącym sobie, umieścimy podobizny prawomo
cnych podpisów (kliszowo). 

Nakład do 5,000 egzemplarzy. 
Księga ta będzie jedynym ścisłym informatorem handlowym 

rynku Łódzkiego i z księgi tej będą codziennie korzystać miljony 
interesantów. 

Księga ta rozejdzie się po całej Rzeczypospolitej i będzie 
jedyną właściwą podstawą do nawiązywania stosunków handlowych. 

Zamieszczenie adresu, lub ogłoszenia W K S I Ę D Z E P R A W O M O C N Y C H P O D P I S Ó W jest wprost koniecznością 
dla każdego kupca i przemysłowca. 

Wydawnictwo Księgi Prawomocnych Podpisów 
Przemysłu, Handlu i Finansów 

Województwa Łódzkiego. 

O b w i e s z c z e n i e 
Komornik przy 

Sądzie Okręgowym 
w Łodzi TEOFIL 
STANISZ zamiesz
kały w Łodzi, przy 

ul. Konstantynow
skie] N 51, o-

głasza. te w dniu 
26 marca 1925 roku 
od godziny 10-eJ 
rano w Łodzi, przy 
ulicv Zawadzkiej 

pod >& 34 odbędzie 
się sprzedaż przez 
licytację ruchomości 
mebli i odzieży na 
lezących do Moszka 
Działoszyńskiego o-
ssacowanycli na 900 
złp. 

Łódź, dnia 
marca 1925 r. 

KOMORNIK 
T . Stan lsz . 

Choroby skórne 
i weneryczne. 

Przyjmuje od 4 do 
8 popoł 

Sienkiewicza 34 

m e d . 

Dentysta 

Zielona 6 
wznowił 

przyjęcia. 

Lek. Dem. 

„Podręczny Rejestr Handlowy'*. I 
M , ul. Piotrkowska 109 m 11. Telefon 23-60. | 

Poszukuję 

O b w i e s z c z e n i e . 
Komornik przy 

Sądzie Okręgowym 
w Łodzi TEOFIL 
STAN1SZ, zamiesz 
kały w Łodzi, przy 
ul Konstantynow
skiej N» 51, o-

•. insza, ze w dniu 
26 marca 1925 roku 
od godziny 10-ej 
rano w Łodzi, przy 
Ml, Zawadzkiej pod 
NI 34 odbędzie się 
sprzedaż przez licy 
tację ruchomości 

pianina należącego 
do Abrama Felmana 
oszacowanych na 

600 zł. 
Lód*, dnia 4 

marca 1925 r. 
KOMORNIK 

T. Stan lsz 

1. 
Pr. ilamtowicza 42. Przyjmuje: od 10—i 
od 3—7. 628-2 . 

Ogłoszenia Gromie 

aoble życzy wykwintne obuwie damskie: 
lakiery, jedwabne i brokatowe; trwale 

obuwie 
KTO 
obuwie męskie: lakiery gemzowc i boksowe, 
dziecinne; pończochy zagr. oraz skarpetki T P p N 
zechce się udać dp tutejszego mag. obuwia • •"»"• ł 

M and a. Piotrkowska Ns 127, a napewno zostanie 
O N s l ahrn> klijentem wymienionej lirrny, gdyż 

cena, najprzedniejsza jakość towaru ora/, 
ostatnie nowości zadośćuczyniają wszelkim wyma-
= = = = = ganlom klijenteli. • = 

Z POWODU LIKWIDACJI DZIAŁU 

Zupełna 
Wyprzedaż 

mfu mm C j U f P*' f i ffj 

Kr 
P O CENACH Z N I Ż O N Y C H 

5, 6, 8. 9. 

FABRYKA MEBLI 
ROBERT SCHCJLTZ 

D A W N . W . T H I E D E 

UL. G D A f t S K A Nb 112. 

angielskie 
od 72—80 cal oraz 
II 
do szusu. 

oferty wraz z poda 
m cm cen składać pro 
<,zę w adm. Repu-

'ki pod A C 728. 

Obwieszczenie. 
Komornik pizy 

Sądzie Okręgowym 
W Łodzi TEOFIL 
STANLSZ, zam. przy 
ul. Konstantynow
skiej J>& 51. ogłasza 
TT w dniu 2ó mar
ca 1925 roku, od 
godziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Al. Kościuszki pod 
J& 24 odbędzie się 
sprzedaż przez li
cytację ruchomości 
mebli, należących 
do Izaaka Drozdów 
skiego oszacowa
nych na 600 złp. 
Łódz\ dnia 17 mar 
ca 11)26 roku. 

Komornik 
T e o f i l S tan lsz 

elekt, o sile 10 
H. P. Bergmana 

prawie n o w y 

tanio sprzedam 
Oferty sub. „M. £>. 33" do adm 
Republiki. 551-3 

,1 
ftupno i sprzed 

NA RATY ka 
pelusze damskie 

najnowszych mode 
li Bon Ton Pomor-
ska 23. 156 

Waga do mierzenia 
przędzy (Gaz 

Mester) dla wigoni 
i szlraichgarnu ku
plę. Berliński, Ce-
gielniana 53, tel. 
39-82. 

lonne lecons 
I francals: conv«'' 
saUon lllteraiure-

Voir de 14 a. 1 0 

heures 52, r«« 
Sienkiewicza, 1°?., 
ment 36. ^ 

•ch studentów spe* 
LAWUJE do wszelW 
egzaminów, Ceny 

niskie. Wiadomość 
Rotsztajn, KonsW* 
tynowska 13^6^3 
NIEMIECKIEGO (Ś*1* 
H matyka, LILERT^' 
ra. konfersacja) * T 
ucza indywidua!"1' 

..... ««? 
SIEC 

cza 40 rafesz. 
Zgłoszenia 2—±, 

doświadczona -
czyclelka. Sicnk* 

dać może rę>°$,, do nauczenia w, 
ęzyka prawld«.V 

metodą Ber l iU B

f l

j r 

zyki w y k ł . ^ 
będą przez MS 
wyoh nauczy 
odpowiednich^, 
dowoscl. KJ>"'\Af 
kursów. frsnO>'h

0i 
go. s n i U l i ^ L j . 

włoskiego, nie* kiego ł innyc" ym 
tygodniu. Tr»"S 
6 (Hotel Sa*oj* 

Na samodziel"'fn. 
buchaltera-C 

sistę wyucza i ( , 
tycznie, P° d £i<r 

b

' w » 

Elektryczna lampa 
do stołowego po

oju elegancka do 
sprzedania Nowo
Ceglelniana 26 BI
rencwajg. 

Mebl 
m o< 

e stół, biurka, 
otomana, umy

walnia okazyjnie ta
nio do sprzedania 
w Stolarni, Lubel
Ka 6 przy Napićr-

kowskiego. 

natychmiast 
do wynajęcia 
Oferty sub. „2 po 
koje' w adminlstr 
.Republiki" 39-t 

G d a ń s k a 4 2 
(Długa). 

Choroby skórne 1 

I weneryczne . 
Przyjmuje Qdl2-^2 

do 2 i 5— 8. 

Dr. tned. 

L o k a l e . 
o odstąpienia 3 
pokoje z kuchnią 

wygodami gaz, e-
lektrycznośc, 1-ę 

piętro nrzy ul. Piotr
kowskiej między u-
licą Narutowicza i 
Trauguta. Oferty do 

Republiki* pod'„R 
r 7 1 2 - 4 

okoj umeblowany 
z osobnem wej

ściem poszukiwany. 
Oferty subnW.P.Sp* 
do administracji. 

szukuje natych 
miast elegancko 

umeblowanego po
koju z oddzielnym 
wejściem, możliwie 
w śródmieściu. Ofer 
ty do adm. .Repu 
bllki"_sub .1. f > 

Cecjielniann43 
Chorobj skórne, we-
iicrytineiDiDtzoplciow* 
l.eczeiilesztucziif 
słońcem uv 
wem. Przyjmuje 

od 5—8 

ndnąimę 2 osobom 
U | .iki.j duży sło 
neczny z całodzien
nym utrzymaniem 
Wólczańska u, m.2i 

• i • > i.sjwiMt̂s>̂yąr)aajJ>]̂St««s||ay 

Dwa elegancko u 
meblowane po 

kqje lub jeclen i i " 
oddania, snb .od 
dam'. 7 2 1 — 9 

Nauka I w y c h ó w 

Angielskiego lekcji 
i konwersacji w 

dzjelam ó—8. Piot-
kowska 81 m. 17. 
Lewa oficyna, III P 

692-2 

...JclO' 

rancją, znawca z ^ " J n wykształcenie^,,^ formacje: 7-B .G3! PiotrkoWSK^^^ 

pOSZHk'*'' &(tt 
Zgłaszać si?/n g 
. ^ 9 8 . m >±-0*^ 

^oba n l ł o d": itvn"* 
ligentua. 

«ana g° 6t 8 i n o; 
poszukuje • • d i i 

dzielnego, J . f er*)'; 
domem, f e ' 0f-rt5 

gazynu *6°ieA*' 
nieuka do J\ RCI» 
i y . P r z e j a ^ i ^ 
l u n r a u ^ ^ ^ ^ * ^ 

nbiady P»yh*S% 

ZagoUioni! ^ 

P p d r z e ^ 0 ^ * - ^ 

lml< s 

w s zclką „i^drnłt'1 

kow 

t eublika" i 

pnnnhl j l / i " w r l I Z z flustrowaiiym dodatkiem niedzielnym .Panora 
,!iC|iUuIllll nia»: w Łodzi 4 zł. 20 i;r. miesięcznie. — Z amiejcowa 

5 zł. 20 gr. miesięcznic.—Zagranicą 7 zł, 20 miesięczn. 
Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie. 

.Eipress Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.50 mes. 

O a ł n ^ r p n i n * ZWY,CZAJ,NE:, 8
 V- " wiers-milimetr. (na stronie 10 szpalt). W TEKŚCIE 40 „,lt W Ł i l U b Z L l l l d . nul. (na stionle 4 szpalty). NEKR0L031 I NADESLAME 30 gr. za Wie« z m i l ' ( . o l 0 f ) 

po tekście 10 złoty. Zamiejscowe o 50 proc. Zagrani""" „IE\EI'°" _ Zaręczynowe i zaślub, 
drożej. Za lermiiiowy uru,i ogłoszeń admin. nie odpowiada. Droune" 10 gr 

•o gr. 
50 pr 

Pqszuklwanle pracy ogr-

Za wydawnictwo ^Republika" Sp. z ogr. odp,: Mnijan Nusbaum OltaszewoM,—Czcionkami .Bupphllbł*. Piotrkowska 49,—Tłocznia, Piotrkowska 15.—Redaktor odp. J6U*~^r0tl>' 

4 


